
Oplata pocztowa ulszc:zcna rycułtieM Cena 20 gr 
Z obrad konf erencii atomowe i w Genewie 

ZSRR przedstawił 
wyniki badań . i osiqgnięcia 
w leczeniu izotopami· radioaktywnymi 

Na posiedren.iu sekcji biolo.;ri I przeźrocza świadczące o pomy.sl­
J medycyny obradującej w ra- nym stooowaniu w ZSRR raclio­
mach międzynarodowej konfe- aktywnych i2lotopów do lecr;enia 
rencj.i atomowej w Genewie, 'iu- ciężkich wypa~ó:W zachoniwan, 
że zaiin.teresowan:ie wzbudzH re- a w szczególnoscJ raka pluc, 
!erat uc:ronej ra~ecltiej A. W. krtani i twarzy. 
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ło stosowanie niektórych izoto­
pów radioaktywnych do celów 
leczniczych. Dro(Ja Rokm Łódź, sobota 13 sierpnia 1955 r. 

do zjed.noczenia Niemiec 
prowadzi przez: 

M. :im. w Związku Radlziecki.m 
przeprowadzono leczenie radio­
aktywnym kobalt.em wielu cho­
rych, u których stwierd:rono zło­
śliwe noworn'Ol'Y skóry, błOllly 
śluzowej, jamy ustnej, migda­
łów, noisa, krtani, ~u po­
karmowego, pluc itd. Okarzalo 
się, że W)'lil!iJci leozerua nie sa 
goraze, niż przy sbo.sowaruu na­
tura.linych substaincjd radi<Ja.k- o system 
tyw;nych. Tak np. przy leeoon.iu 
450 chorych na raka skóry w 
Charlrowskim Instytucie Rent­
genologii i Radiologii wyleczono 
94 Pf'OC. chocych, pr:cy tym bez 
komplilkacji zwią;zainych z lec:zie­

bezpieczeństwa zbiorowego 
' 

n.i.em. 

Referat za,wieroa S2lelreg :innych 
przyitla<lów, pomyślnych wyni­
ków 1ec7Jenia kobaltem 60. 

porozumienie między obu 
pełnym częsc1ami Niemiec z 

uwzględnieniem interesów NRD 

Deklaracja rządu NRD w zwfazkn 
z konferencją min. spraw zagranicznych 

czterech wielkich mocarstw 

Nr 193 (607) 

Nowoczesna kl.iinika - stwier­
dza dalej referait - wykorzy­
stuje także w S2'J€ll:'-Olkim zakres.ie 
różme metody leczenia wielu 
chorób systemu krwionOŚIIlego Galowy występ delegacji szwedzkiej. 

N;a zdjęciu: obrazek sceniczny pt. „Dożynki". 
CAF - fot. Sz:yperko 

' Na zdjęciu: Bolesław Bierut 
w otoczeniu dziewcząt " 
miasteczka festiwalowego 

na Rakowcu. 

BOLESŁAW BIERUT 
W MIASTECZKU 
FESTIWALOWYM 

NA RAKOWCU 
W godzinach popol:udniowycll 

11 bm. miasteczko festiwalowe I 
na Rakowcu, gdzie zanrieszkują 
przybywający na kolejne turnu­
sy ucz,estni.cy Festiwalu z po­
szczególnych województw nasze­
go kraju, odwiedzili: I sekretarz 
KC PZPR - Bole.sl.aow Bierut 
oraz prezes Rady Ministrów 

za pomocą :irrotopów radlioaktyw- BERLIN (PAP). - W piątek I wieni.e go w ae:n~wie :- ~SP?l­
nych. Miinisterstwo Ochrony 12 bm. odbyło się posiedzaue nie z przedstaWlc1elam.i N1~ec 
Zdrowia ZSRR ,stworzyło spe- Izby Ludowej NRD, na którym I zachodnich. Jest on jednak r?w-: 
cjalne insty"tlJcje, które zajmują premier Otto Grotewohl złożył nież gotów, jeżeli rząd bonski 
się problemami etiologii, patoge- deklarncję rządową poświęconą będzie nadal zajmował swą a.-i­
nezy i leczenia chocób systemu zagadnieniom sytuacji między- tynarodową negatywną postawe. 
krwionośnego. P;race naukowo- nacodowej po lipcowej kon!e- podjąć się samodzielnie repre­
badawcize. idą. w ki:~ po- rencji S'befów rządów czterech zentowania interesów narodu 
szuk:i<wa:ma n.aibardzi~J 6'1kutecz- mocarstw, a w srezególności niemieckiego w Genewie. Naród 
nych metod stosowarna r~diooik~ perspektywom TOZwiąz.ania pro- niemiecki może być praek:onany, 
tywnego. foot1 -OrU. ~bmn:. · blemu niemieckiego w zwiazku I że Niemiecka Republika Dęm<;-­
środkami ~a c.~" .

1
· z k.>Onfe!l"01'1cją czterech miru-I kratyczna będzie niezachwiame 

---------------------------+.PRL - Józef Cyrankiewicz w 

Chłopi z Białynina 
dotrzymali słowa 

t.owaa:zystwie członków Biura 
Politycznego KC PZPR: Jakuba 
Bermana, Zenona Nowaka i 
Edwarda Ochaba. W spotkaniu 
uczestniczyli praedstawiciele 
Związku Młodzieży Polskiej z 
pnewodni=ącą ZG ZMP - He­
leną JaWU"Ską. 

Chorzy, ktorzy przesrcli l~ue strów spraw zagranicmych, któ- bronić jego sprawy. Swego czasu na uroczystej 
f~on;m rad~ym, znai- ra zbierze się w Genewie w paź- * * sesji Gromadzkiej Rady Na-
d?Ją się pod specJal:ną obs~a- dziemiku bieżąoegio roku. * rodowej chlop1 Białynina zo-
c~ą. Inst?"t:ity prowa.dzą ewiden-;- . . .„ Członkowie Izby Ludowej bowiązali się, że 9 słerpnia br. 
CJę wyrukow lecJZ1eJ:ua chorych l . ~rzygotowu3emy Się - powi _- przyjęli deklarację premiera odstawią 100 ton zboża 
na hpodstawie -~~~ ~~- dzialdzialupremikonfer Gro~hlpa~"'do Grotewohla długotrwałymi o- pierwsią ratę z przewidziane-
ll'Y'C opmcowuią ms ... UACJe "uv- u w erenc11 ~- klaskami p 0 przerwie rozpoczę-

1 
d 

sowania ra~ktywnego fosforu nilroWej~ ażeby czu"':'ać .nad. in- 1a się w' Izbie Lud~j dyisku- g~ Panem na groma ę wy-
w hemartologiu.. ter~mi n~u m.enu~kiE;?go. sja nad deklaracją. m1aru 190 ton. 

fi<> referacie :oobran:i 00ejca:lli Stw:iierdzamy, ze naród n.lEmlec-
ki d<Jmaga się wyslucharua 
pr:oodstawicieli narodu ruem1<!!C­
kiego n.a październikowej lron­
f~ji ministrów spraw zagra­
nianych. 

Deklacacja 1'7ądu NRD ostrae-

Zwycięski stra1k robotników 
w St. N azai re Wymiana uczonych 

między ZSRR a USA ga jednak przed złudzeniami i ·~.­

~je do t=eźwego stanowl-

GENEWA (PAP). - Kocespon­
den t agencji France Presse do­
wiaduj e się, że U02le!ll.i. amery­
kańscy zo.stali 7.a.pros:z.erń na n.aj 
bliższą sesję AkaOOmali, Nauk 
ZSRR. Jednocześnie naukowcy 
amerykańscy zaipI'QSili do Sta­
nów Zjednoc0cm~b uaz.onych 
radziedcich. 

Parlamentarzyści 
francuscy 
jadą do Chin 

sk:a wobec realnych war:unków. 
Gdy uc.eyni.my to - gklsi dekla­
racja - dojdziemy do następu­
jąoej kocnkluzji: ~e 
Niemiec możliwe jest tyłko pod 
warunkliem zbli7,enia między Nie 
miecką Republik!\ Demokrałyez­
ną a Niemiecką Republik.Ił F«l­
derałną i łyłko włedy, jeżeli u­
vw.ględni się w pełni inłeresy 
Niemieckiej Ret>ubliki Demokra­
tycznej, jej pozycję wewnęłrml\ 
i 'ZeWllęłrznlł. 

Nie mO'le być zjednoooleni3 
Niemiec kosztem ludu pracują­
cego NRD, kosztem jego intere­
sów. Lu"'1ae praey w NRD nir. 
zreozygnujl\ nigdy z tego, eo zdo­
byli dziesięcioletnim wYSiłkiem. 

PARYŻ (PAP). Dziennik Interesy NRD, jak rówrueż 
„Humanite" donosi, re Daniel NRF, mOO:na zaś uwzględnić ,Je­
M.a)'Elt', przewodniczący kom:i.sji dynie w tym wypadku, jeżeli 
siraw zaigran;ic=ych francuskie- kwestia niem!iecka zostanie roz­
go Zgromadrz.;en:ia Nairod<>wego, w.iązana z udziałem samych 
odbyl dlrnia 11 bm. w GeneWle Niem<:ów. Niemiecka Republi.1<.a 
spotk:allliie z poslem Chińskiej Demokratycma stoi przy tym na 
Republiki Ludowej w Szwajca- stanowisku, że w NiemC7JeCh za­
r.ii Feng Hsu-a:nem. Przedm.io- chodnich należy złamać panowa­
tern rozmowy było ustalenie nie kapitału monopolistycznego i 
szczegółów podróży delegacji wielkich obszarnik.ów, jak 2XlB!.a­
cz.lon:ków mmcusk:i.ego Zgroma- Io to ustalOllle praez ali:antów w 
dzenia N~ do ClJiln. ukladzie poczdamskim i co od-

powiada iJnt.erooom narodu nie­
W 10 lat po wybuchu ... miecki~ oraz interesom poko­

ju. 

2-miesięczne dziecko 
ofiarą 
bomby alomowei 

PARYZ (PAP). - Jak cio­
nosi z Tokio agencja AFP, 
w dziesięć lat po wybuch~ 
bomby atomowej nad Hiro»zi 
mą zanotowano nowy wy­
padek zachorowania, będący 
skutkiem tej potwornej zbrod 
ni. 

Omawiając warunki zjedno­
czenia Niemiec deklaracja stW\er 
dza, że pierwsza ich grupa obe1-
muje rozległe środki złagodze­
nia napięcia międzynarodowego. 
Najważniejszym z tych środków 
- je.st stworzenie systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie z udziałem obu państw 
niemieckich. 

Druga grupa warunków, które 
należy urzeczywistnić, aby do­
prowadzić do zjednOC?Jellia Nie­
miec - to podjęcie kroków znue 
rzających do bezpośredniego 
zbliżenia między NRD a NR!!' 
n.a plasz.czyź;n.ie wewnątrzn.ie­
mieck:iej. 

Do szpitala w Tokio przy- Deklaracja rządu NRD ok.re-
wieziono dwumiesięczną dziew śla fako wybieg wszelkie próby 
czynkę z objawami leukemu wysuwania na c.wło w obecnych 
atomowej. Matka dziewczynki warunkach kwestii wyborów o-

gólnoniemieckich. I 
mieszkała w 1945 r. W odle- w dalszym ciągu deklaracja 
glości 2 km. od miejsca wy- stanowczo potepia wszelkie dą­
buchu bomby atomowej. U:- żenia do wyeliminowania Nie­
karze przypuszczają, że wsku- mieckiej Republiki Demokratv­
tek działania promieni radio- cznej, do zlikwidowania jej z.do­
aktywnych, w organiźmie byczy socjalnych, ekO'Ilornicz-

matki nastąpiły =iany gene_- ny~~J ~~Y~~!"ierdza dalej 
ty~zne, ktore spowodow::i.ł' d('";la·a·~ia - uważa za rze:::z c-Ł­
obJawy . chorobowe zanotoy,a-j to:wą opraco'""n;n <t"n'J"•·'•k~ c.­
ne U chiecka. ~olnoniemieckiego i przedst<>-

Strajk 10 tys. robotników stoczni i pr:iedsiębiorstw budowy ma­
szyn w St. Nazat.re zakończył się zwycięstwem robotników, 

którzy zmusili pracodawców do ustępstw. 
Na zdjęciu: strajkujący strzegą dostępu na teren budowy. 
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WASZYNGTON. - W czwill 

lek mianowany został przez pre· 
zydenta Eisenhowera na . stano· 
wisko ministra lotmctwa Don'*1 
A. Quarles, dotychcz:asowy wice­
mimsler obrony do spraw badań 
techmcznych. Jeqo poprzednikiem 
na stanowisku ministra lotnictwa 
był Harold E. Talbott, który nie­
dawno podał się d? dymisji. 

BONN. - Z Muerren (Szwaj· 
caria) donoszą, że 11 bm. toczyły 
się dalsze rozmowy między kan· 
clerzem bońskim Adenauerem a 
ministrem Brentano i innymi po­
litykami zachodnio-niemieckim1 

W bońskich kołach politycz­
nych oświadczają, że przedmio­
tem rozmów była w szczególno­
Sc\ sprawa planowanej Wlizyty 
deieqacji NRF w Moskwie. Wi· 
zyta ta oczekiwana jest we wrze· 
śniu br. 

TOKIO. - Ulewne deszcze, 
k1óre nawiedziły środkową część 
wyspy Hokkaido, zalały 2 468 do 
mów i znac7llle połacie ziemi u­
prawnej. Ludn-0ść Japonii nie pa 
mięta takich deszczów od 1881 
roku. Woda zniosła 5 mostów i 
w 13 miejscach podmyła tory ko 
lei owe. 

BEJRUT. - Rząd Syrii zwró­
cił się do rządu Iraku z żąda­
niem natychmiastowego odwoła· 
nia z Syrii atlache wojskowego 
lrdku. pułkownika Samarai, mo­
tywu1ąc swe żądan1ę wrogą dz1a 
lalnośclą Samar.U. C~ść prasy 

syryjskiej twierodzń, że Samara! 
brał czynny udział w orgamzo· 
waniu spisków wojskowych w 
Syrii, mających na celu przyłą· 
czenie tego kra.ju do paktu tu· 
recko·irackiego oraz iż jest on 
jednym z o.rganizatorów zabój­
stwa zastępcy szefa sztabu ge­
neralnego a.rmii syryjskiej, płk . 
Nalik.i. 

DEIHI. - Blisko pól miliona 
robotników pnerwalo 12 bm. w 
Bombaju pracę w fabrykach i 
dokach dla zamanifestowania 
swej solidarności z ludnośeią 
Goa, walczącą o wyzwolenie 
spod panowania Portugalii. Do 
strajku przyłączyło się 8 OOO stu­
dentów, którzy opuścili tego dnia 
wykłady. 

KAIR. - Przybył tam prze­
wodniczący Bundestagu, dr Ger· 
stenmaier. Został on przyjęty 
przez premiera Nassera i zł<Yiył 
wizytę ministrowi spraw zagra­
nicznych. 

BONN. - W porcie Wil­
helmshaven w czasie prac nad 
wydobyciem wraka krążowmka 
„Koeln" nastąpił wybuch pod­
wQdny powodując śmierć jedne· 
go nurka i raniąc 3 marynarzy 
z załogi statku, który prowadz:il 
roboty. Przypuszcza się, że przy. 
czyną wybuchu był pocisk znaj· 
dniący się we wraku krążownika 
lub też bomba lotnicza, 

Mimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych, o­
późniaj ących kośbę oraz licz­
nych awarii maszyn żniwnych 
chłopi dotrzymali słowa. 

11 slerpma br. na dziedzi­
niec magazynu poczęły zjeż­

dżać wozy. Jeden, drugi, trze­
ci, dziesiąty„, pięćdziesiąty„. 
Dwieście wozów! A każdy 
pnybr.my zielenią i udekoro­
wany transparentami. 

Skoczne dźwięki muzyki, 
śpiew, gło,ne pokrzykiwania. 
Na placu nieopisana wrzawa. 
Ale oto magazynier opróżnia 
pierwsze worki. Sypie się zło­
tą strugą ziarno - chleb dla 
wszystkich ludzi pracy. 

Wielu chłopów z Białynina 
wywiązało się już w stu pro­
centach z obowiązku wzglę­
dem oaństwa. Trzeba wymie­
nić tu takich jak: Tadeusz 
Janik, Stanisław Guzek, Fe­
liks Dudek, Józef Kozłowski, 
Wawrzyniec Guzek, Henryk 
Lęczycki i inm. Razem z chło­
pami gospodarującymi indywi 
dualnie na punkt skupu przy­
jechali także spółdzielcy. 

, * * * 
Na dz:M!ń l1 sierpnia br. pow. 

brzeziński wykonał miesięczny 

plan 9kupu zboża w 13 proc., a 
roczny w 7,3 proc. Przodują gro­
mady: NIESUł.KOW - mies. 40 
proc., roczny 24 proc~ OLSZOWA 
- miesięczny 32,6 proc„ roczny 
19,5 proc. i STRYKOW - 28 proc., 
roczny 16,8 proc. 

~a końcu wloką się gromady: 
Smardzew plan mi...slęczny 

1 proc„ roczny 0,6 proc. Gałkówek 
Kolonia I Redzeń Stary - pian 
mies. 1,8 proc. t roczny 1,1 proc. 

Słabo przebieqa skup ze spół­

dzielń produkcyjnych. Wykonały 

one plan mies. 7,3 proc. I roczny 
3,5 proc. (Kl 

300 MŁODYCH , 
KATOLIKÓW OBRADUJE 

11 bm. o godz. 10.40 w siedzi­
bie Akademii Teologii Katolic­
kiej na Bielanach rozpoczęto się 
spotkanie polskiej mlodzieży ka­
tol:ic.k:iej z 300 uczestnikami Fe-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

7-mełrowa fala 
wody na Wiśle 
zbliża śię 
do Bydgoszczy 

BYDGOSZCZ (PAP). - W go­
dz.inaeh popołudniowych 12 bm. 
stain wody na Wiśle w okolicach 
Bydgoszczy przekroczył już 4,3 
m i nadal wzrasta. 

Punkt kulminacyjny wysokiej 
fali spodziewany jest w godz.i­
nach popołudniowych 13 bm„ 
kiedy poziom wody osiągnąć ma 
ok. 7 m. 

W najbardzJi.ej zagrożOi!lych 

miejscowośeiach Pomorza, a 
przede wszystkim w Solcu Ku­
jawskim, Fordonie. Ostromacku 
oraz w okolicach Brdyujścia po­
wstały kornH.ety powodziJOwe. 

Wygraliśmy przetarg 
na dostawę wagonó~ 
dla Egiptu 

WARSZAWA (PAP). - Pol 
ski przemysł taboru koleJo­
wego, po zwycięstwie w prze 
targu na wagony kolejowe dla 
Indii, odniósł ostatnio nowy 
sukces. 

W wyniku wygrania podob 
nego przetargu w Egipcie -
otrzymaliśmy zamówienie na 
produkcję 300 krytych wago­
nów towarowych. 

--~-~-~--~----~ 

Zapoczątkowanie wymiany turystycznej 
między Polską a innymi krajami 

WARSZAWA (PAP). - Pol- Polski, którzy będą mogli ZWi€­
skie Biuro Podróży „Orbis" prze dzić Moskwę lub wybrać się na 
prowadziło w br. r<mnowy, v: wyciecZikę nad Morze Czarne. 
w')rniku których zawarte zostały Za kilka dni przybędzie rów­
umowy z radzlieckim biurem po~ n.ież do Polski grupa turystów z 
dxóży „Inturist" oraz biurem Czechosłowacji. Udadzą się Ollli 
czechosłowackim .,Sedok". W do Międzyzdrojów lub Sopotu. 
wyniku tych umów przybywają Turyści polscy będą mieli moż­
w tych dniach do Polski grupy ność w drodze wymiany zm:ie­
tury.stów radzieckich i CZJeCho- dzić wkrótce Pragę i inne mia-
slowaokich. sta czechosłowackie. 

Pierwsza grupa panad 160 ra- R02Jm0Wy w sprawie zawarcia 
dzieckich turystów z Moskwy umów o wymianie turystycmej 
ma do wyboru kilka tras podró- pruwadzone są również z :inny­
ży po Polsce, m. in..: Warsza- mi krajami demokracji ludowej, 
wa - Gdańsk - Gdynia - So- m. in. z Węgrami i Bułgari'­
pot, Wars.za.wa - Krąków - „Orbis" nawiązuje także pierw 
Oświęcim - Zakopane. sze kOl!ltakty w sprawie orgaui-

W drodze wymiany do Związ- zacjoi wycieczek turystycznych 
ku Radzieckiego wyjedzie we do Polski z krajów zachodniej 
wr.ześni.lu be. grupa 11urys1ów :a; E1.1r0p7. 

; 



~ Ciym Rosjanie 
zaskoczyli zachodnich 
deleyatów · 

WJ U progu taiemnicy 
fotosyntezy 

,,BruL~Sna Mrobota" Zfó;q_Jq ~!:~~~~' ~~~~~~~~ 
I yn ana stlwalu, mlodymi katolikami z I M. Szleyena. 

DODATKOWO 1600 TRAKTORÓW Z cmentarza na Powązkach, 

K I k ,, Australii, Chile, Brazylii, Belgii, członkowie delegacji m!odz;ieży 
!!!) Wzajemna inspekcja Cmentarz ZWiestjj" na temat prOWO aql W ciąąu kilku najbliższych mle- K~dy, Kolumbii, pan.i.i, .Nie~ hiszpańskiej udali sic: na zwie-

" sięcy park maszynowy POM zwięk rruec, Peru, Fraincj1, SzwaJcan1 dzenle Zakładów lm. K. Swier-

Atomowa 
konferencja 

k · „ d , I h szy się o 1 600 nowych traktorów i Wl:och · li . b Przeciw omlSJI na zorcze1 panstw neutra nyc marki „Ur9US„. Ciąqniki te dostar- . czewskiego na Wo·, gdzie yli 
czone zostaną ośrodkom maszyno- Tematem spotkania jest sytu- serdecznie podejmowani przez 

MOSKWA (PAP). - Dz!enn:k nc pos:unięcia Li Syn Mana po­
Izwiestia" zamir=za Arlyku: I (·pione zostaly bardziej stamow­

pt. Brudna robola" Li Syn Ma- C7..0 in.iii: dotychczas, nie tylko 
na":• przez światową opi.nię publiczną, 

wyru niezależnie od ilości zapla- acja katolicyzmu w Polsce Lu- załogę. 

w świetle doniesień 

prasowych 
LONDYN (PAP}. - „Rosjanie 

zaskoczyli zachodnich delegatów, 
poua1ąc szczegółowe wyn.iki pro­
wadzonych przez siebie bada1\ nad 
energią atomową" - pisze z Ge­
new)' korespondent Agencji Reu­
tera. 

„V.'ymiana tajemnic atomowych 
- donio,ły udział ZSRR w konfe­
rencji genewskiej" - rak zatytu­
łował swą korespondencję z Ge­
newy dziennik „Manchester Guar­
dian''. Delegaci rosyjscy, amery­
kańscy i angielscr. - slwierdza 
dziennik - ogłos11i informacje, 
które dotychczas były osłonięte 
ścisłą tajemnicą, a które mają za­
Sddnicze znaczenie przy projeklo­
waniu siłowni atomowych. Delega­
cje różnych krajów gratulują so­
hie wzajemnie szczerości i ufno­
ści, z jaką informacje te są ogła­
szane.„ Konferencja uczyni wiele 
dla usunięcia podejrzeń, które ota 
czały sprawę energii atonl()wej od 
czasu Jej odkrycia. 

* * * 
NOWY JORK (PAP}. - „Ra­

d?Jleccy uczeni oświadczyli, że bli­
llCY są rozwiązania tajemnicy foto­
syntezy - pisze z Genewy kore­
spondent agencji Associated Press, 
Carey. Delegat radziecki Kursanow 
określił radzieckie osiąqni~cia jako 
przygotowanie do clecydując(){Jo 
k oku w celu odsłoni~ci.a taj„m­
nicy fotosyntezy i odlworzeni;i ll'­
qo procesu w sposób sztuczny. Po­
wiedział on, że nastąpi to w bli­
skiej przyszlości. 

Oplinfa publlczna ró:t..nych kra- lecz również P~.ez kola oficjal­
jów - pi.'17,e m. Jn. d.zioon.i~ - ne, s.zcregu .. k:aiow, w szczegol­
wlaśc.iwie ooen:i.a kroki podeJmo no~c1 Anglii i USA, 
waine prze.z miłuj41ce pokój pań-
~twa w celu rozładOW<IJ'lia nap1ę p • Ch" 
cia na Dalekim Ws<'hodzle. Kro- ropozyc1e ID 
ki te stwar7.ają realne warunki • 
pnkojowego uregulowania pro- w związku z sytuacją 
blf"!Ylów Dalekiego W1<ehodu. Nie • 
jest to Jedriak w smak przeciw- W Korei 
ni~om uregu.lowai:i.ia tyc~ probie~ PEKIN (PA'l"J Agencja No­
m(/W. Są 0 111. wi;iwpok<>_JE'nl per wych Chin ogłosiła oswiadczenie 
RJ?ek~ą z!tkwidowama ogni~k MSZ <::;hińskiej Republiki Ludowej, 
nicbezp1ec7..et'lstwa wojny w ~ZJI w związku z niedawnymi prowo-
i chcą nie dopuścić do tł1iktego kacjami lisynmanowców. . 
rozwoju wydarzei\, Po stwierdzeniu, że poczynama 

PI7.<'C!w:n.lcy pokoju w Azji po- wymil'~10.ne przeciwko ukł.?cł.owi 
I T bee ·ie brucl;nn robot•"' o ·TOzP1m1e w Korei l zagraia]'!ce 
~1 1 0 n " " ". Komisji Nadzorc1.ej są rzeczą nie-

sztucznego. za~strz.nnl~ ~!tua;-J~ dopus:rczałną i że USA są bez­
w t~l .~iro~ie Cznn.~ .K.1!-s.zcko,\~ w7 glc)dnle zobowiązaoe clo n1e­
na 'lnlwaintf', Ngo D1111h Dtof'mOWl zwłocznPgo podj<>cia skutecznych 
w Wif'l.namie polndniowym 1 LI kroków, ·aby powstrzymać akcję, 
Svn Mnnowi w Korei połudnl{J- jaką gro1.t klika L\ Syn Mana 
wej. . oświadczenie stwierdza: 

O met.odach i celach tel „bru<l- „Jakkolwiek na konferencji ge­
nej roboty" możma m. in. sąd:>.tć newskleJ w 1954 roku nie osląg­
na pod.stawie ostatnich prowoka- nl~to porotumlenla w spl'awle po­
cyjnych posunięć wladz polud- ko1owego zjednoczenia K<>rel, Chl­
niowo-lmreańskich. Chodzi o c,1- ny nie zaprzestały swych wysil-
! ~· 'ncfań" i uHimntó•..v·• kow na rzecz 11mocnl.enlll rozejmu 
ą s„, ie „z.., ••. . koreań~kieqo t pok<>1owego zjed­
wysuniętych w ostn.tn1ch <ln 1n<;h noczenla Korei. Wbrew· oszczer­
przez -rząd polndniowo-k<llrCnn- stwom pewnych lcół, chińscy o­
ski. chotnlcy ludowi są gotowi wyco­

Po s.zc7..ególowym omówienm lać się z Korei w każdym momen­
istoŁy tych prowokacyj111ych p.:>.su cie wraz ze ·wszystkimi Innymi 
n:ic,ć d.:>.icm.nik pisze dalej: „Brud wo Iskami obcymi. 

t Kraje zainteresowane powinny 
na robota" Li Syn Mana jes ... zy zwołać konferencję do spraw Da­
fa tak grubymi nićmi. :le j.ej cel<' łekleqo Wschodu z szerokim u­
«1 dla wszystkich jasne. Zda~ działem krajów azjatyckich, aby 
niem prn.~Y zagrnnicz.nej, knowa- znaleźć pokojowe rozwiązanie kwe 
nia Li Syn Mana zmi=i:i do stil koreańskiej", 
zaost.rzeiiia napięcia w Kocei, u-
torowania drogi do awal!ltur wo-

nowanych na bież.1cy rok. dowej, problemy ruchu spol<:?Cz-
Ponadplanowe ciostaiwy trakto- nie-postępowego katolików pol­

rów umożliwią POM udzielenie skich oraz zagadnienie udzialu 
wydatniejsze! pomocy maszynowej katolików calego świata w w:il­
spółdzielniom produkcyjnym, a tak ce o pokojowe wspólisinienic n<i 
'le chlopom gospodarujqcym indy- rodów i sprawiedliwość społec.~-
wldualnie. ną. 

NOWOCZESNA CHŁODNIA 
POWSTAJE W GDA1'1SKU 

Od kilku mieS1ięcy rośnie wielka 
nowoczesna chłodoia skladowa w 
Gdańsk n. 

Chłodnia, której budowa ma być 
ukończona w przyszlym roku, na· 
leżeć J,w\]zie do najbardziej nowo­
czesnv~h w kntju. Urządzenia za­
mrażalni pozwolą przechowywać 
w chłodni wielkie ilości mięsa. ryb, 
drobiu, masła I Innych produktów. 
Chłodnia zapewni dalszą poprawę 
zaopatrzenia w produkty żywno­
kiowe lmlno4ci Wybrzeża. 

ZAKŁADY TOPIENIA BAZA TU 

Po przeszło dwuletnich intensyw 
nych pracach badawczych i przy­
gotowawczych roz,poczr.lv produk­
cję Zakłady Topienia Bazaltu w 
Starachowicach. Jest to pierwszy 
tego rodzaju zaklad w kraju. Jego 
obecna produkcja ma charakter do 
~w?adczalny. 

Pierwsza partia kilkudziesięciu 
tysięcy płytek bazaltowych - wy­
kładzinowych oraz różnego rodza­
ju ksztaltek o wysokiej odporno­
ści na ścieranie i działanie kwa­
sów ma być przekazana przemy­
słowi chemicznemu i koksownicze­
mu już przy końcu sierpnia br. 

Z topionego bazaltu rozpoczęto 
również produkcję tzw. rur pod­
sadzkowych dla qórnictwa. Dotycb 
czas rurv były wykonywane ze 
stali Rury podsa'11kowe z bazaltu 
są kilkanaście razy odporniejsze 
na ścieranie niż stalowe. 

HISZP ANIE NA GROBIE 
GENERAŁA WAI,TERA 

Przebywająca na Festiwalu 
grupa młodzieży Oii&Zpani! z!o­
zyla wieńce i kwiaty u stóp 
Grobowca-Mauzoleum gen. Ka­
rola Swierczewskie410 - „Walt.!­
ra" oraz na grobach współucze­
stników walk o wolność ludu 

Produkujemy maszyny 
do sadzenia 
ziemniaków 

Robotnicy Fabryki Sprzętu Rol­
niczego „Pionier" w Strzelcach 
Opolskich przystąpili z początkiem 
bieżącego miesiąca do produkcji 
nowoczesnych, nie wytwarzanych 
dotychczas w kraju, a opartych 
na licencji radzieckiej, maszyn do 
sadzenia ziemniaków systemem 
kwadratowo-gniazdowym, 

Wydajność jednej maszyny jest 
bardzo duża. W ciaqu np. 10 go­
dzin przv jej pomocy można za­
sadzić ziemniaki na 8 ha 1.iemi. 
Sadzarka wvkonuje jednocześnie 
dwie czynności: sadzi i posypuje 
nawozem sztucznym. 

Uczeni od dawna szukają tajem- jen.nych i do uniemoż~iwienia 
nicy tego procesu, mając nadzieję, pokojowego uregulowania kwc­
iż z chwilą, gdy będzie go można slii koceańskiej. 
w si>osób sztuczny odtworzyć, u- Wiadomo, że clotychczas~wa 
czyniony zostanie wielki krok na- clzialaln~ć komisji przyczyn1;i]a 
przód w kierunku rozwiązania pro 
blemów żywnościowych świata". sic do utrzymaillia rozejmu. Ko­

:nl~ja opracowala odpowiEdmą 

awrócil m z blę nej drogi 
Znany komentator Llppman w procedurę nadzoru i kOI!ltroll, (>­

"rlykule zamieszczonym w „New bieklywnie badała wzajenme o­
York Herald Tribune" wyraża opi- skarżenia strom. 0 naruszenie wa­
ni<:, że jednym z pozytywnyc11 re-
zultatów konferencji qenewskiej w runków rozejmu itd. Wynika z 
sprawie pokojowego wykorzystania t!'g'O ja.sno, że komisja nadror­
energii atomowej jest perspekly- eza pańsŁw neutralnych prz.eszlra 
wa ~;,erszej wymiany myśli międz)' d7.!l władl7.om południoowo-kOl'€ań 
uczonymi różnych krajów. Zdaniem skim dlatego, że właśnie one 
Lippmana jest to „najlepsza i naj gwałcą uklad rozejmowy i chcą 
w~sz.a forma wzajemnej inspe~- go storpedować. 
c11 , która . ma wie~kie zna~zen1e Należy podkreślić -;--- czytamy 
dla zap.ob1e>;ema wo1rue. „N~e na~ dalej w artykule - że w wa­
lez.y 1uz ~1s .do J>dboznych zyczen runkach panującego po kOJ11fe­
tw1erdzerue, lZ w1elk1oe mocarstwa . . _,_, . hn 

0 w~tąpiły na drogę, która prowa-1r:e~CJ1. genew""'-•eJ ~sz,ec . ei:; 
dzi do unrknięcia trzeciej wojny c.ązenrn do złagod:ooma napięci.a 
ś.rlat-0wej" - dodaje komentator. miedzynaxodowego, prowokacyJ-

List Komisji Nadzorczej 
w związku· z lisynmanow~kim 
„ultimatum•• 

PHENIAN (PAP). - Jak do.> 
nosi koresp<Y!ldent Oerntrnlnej 
KO!t"eańskiej Agencji Tel.egrafi­
czaiej z Kaie.w<n.gu, Komisja Nad­
zorcza Państw Neutralnych w 
.!:kladz.ie przedstawicieli crz;terech 
krajów - Po1ski, Czechosłowa­
cji, Szwecji i Szwiajcari:i - omó­
wiła na posiedzeniu 10 sierpnla 
powrumą sytuację, jak.a wytwo­
rzyła się w następstwie prowo­
kacyj1zych poczynań władz po­

łudniowo-koreańskich w soosun­
ku cl<> perso1nelu Komisji, i u­
chwaliła jednomyślnie teikist li­
stu do Wojskowej Komisji Ro­
zejmowej. 

W liście stwierdza się, że Ko­
misja Na<trorcza Państw Neu­
tralnych otrzymała od władz po 
łudniowo-koreańsk..ich notę żą­
dającą, by „pens.one! neutral.Tlej 
komisji rozejm~ ewakuował 
się z terytorium Republiki Ko­
reańslciej (tZill.. Korei południo­
wej - przyp. red.), do godz.my 
24 dnia 13 .sierpnia 1955 roiku". 

Jednocześnie - glooi List Kv­
misji Nad.µ>.rczej Pańętw Neu­
tralnych - w punktach wyła­
dowczych na terytorium Korei 
połttdniowej dochodzi do incy­
dentów zagrażających personelo­
wi Komisji. żadina jednak ing.:i­
rencja z zewnątrz nie z.doh 
wstrzymać Komisji od wyko-:iy­
wa.nia swych obowiązków wy­
pływających z układu rozejmo­
wego, 

Komisja Nadzorcza Pal'1stw 
Neutralnych stwierdza w kon­
kluzji, że n.ie ma prawa pn:y­
jąć żądań zawartych w noc;e 
wbdz polu<ln.'.·~·wo-k<'•r-eai1skk:h 1 
dlatego przakaz~1je w.'<pornnianą 
n0te: do W0j,lwwe.1 Komi.~ji rto­
ze.ltnO\vei. aby t~ 0st'łtnia pod-

jęła niezwłocznie 
kro kl. 

* * 

odpow.LedntP. 

* 
List powyżsrz.y - jak podaje 

Agencja Nowych Chin - podpi­
sali: z ramienia PoL<;Jti min. 
Morski z ramienia Czechosło­
wacji gen. Tausz, z ramienia 
Szwecji gen. Malling i z ramie­
nia Szwajcarii min. Stuc\ki. 

Komentarze 
angielskie i hinduskie 

LONDYN (PAP}. Dziennik 
„News Chronicie" omawiając sy­
tuac:ę powstałą w Korei w ;wy: 
niku prowokacyjnych poczynan 11-
synmanowskich pisze: 

„Minął zaledwie rok od chwili, 
gdy Li Syn Man zaskoczył nawet 
Kon;ires (tzn. Konnres USA 
przyp. red.} otwartym nawoływa­
niem do wojny, żądając od Sta­
nów Ztednl}czonych Interwencji 
marynarki wojennej i lotnictwa 
wojskoweno. D:tisiaj słychać znów 
jego wrzaski - tym razem z jego 
własnego kraju. Również obecnie, 
Jak za wsze, tłucze on głQfVą lS ścia 
nę. Li Syn Man znów chce wyru­
szyć w pochód. ~am dał to jasno 
do zrozumienia. Układ o rozejmie 
jest dla niego od dawna martwą 
literą. W czasach, kiedy świat 
zmierza do rozsądku w stosunkach 
międzynarodowych, pl}winniśmy u­
w,1żuie śledzić postępowanie nasze 
qo pupila południowo-koreańskie­
go" 

„Yorkshire Post" pisze, źe jak 
widać, Li Syn Man nie zmienił 
się w ciaqu ostatnich dwóch lal 
i nadal nastrojony jest wojowni­
czo. Sprawa pokoju - podkreśla 
dziennik - jest ważniejsza od am 
blcji Li Syn Mana. Układ o rozej­
mie w Korei należy respektować. 

DELHI (PAP}. - Dziennik „Naw 
harat Times" charakteryzuje pro­
wo-.acyjne wystąp!Pnia rządu li­
sYnmanowsk;cqo przeciwko rozej­
mnw: w Korei jako próbę rozpę­
tania wojny. Kraje a1jatyckle -
oi'z~ dziennik - )lołęplly tego ro­
tlzaiu poczynania Korei p<>łudnio­
wel. 

, 

Oświadczenie Leszka 
działacza emigracyjnego 

Florczyka l 
P_PS_-W_RN_ 

Do władz polskich zgłoolł sit ob. Les-zek Florczyk, dzia.ła.t-:>. 
emigracyjnej PPS-\\'RN, z proś I>\ o zezwolenie mu na powrót 
do kraju. Po p.rzyb.vciu d-0 Warszawy ob. Florczyk zlO".&yl nas~ę­
pujące oświadczenie: 

- Po przeszło siedmiu latnch . 
pobytu na emigracji we Fran­
cji wi·ócitem do kraju. Opuści­
łem Polskę w lis\oplldzie l:J47 
roku, będąc poszukiwany prze-z 
władze bezpieczeństwa za dzia­
łalność w podziemiu. 

W czasie mego po.bytu we 
Francji bylem aktywnym dzi'1-
łaczem Polskiej Partii Socjali­
stycznej n:i wychodiz;tW'ie. Do 
końca 1949 r. wchodziłem w 
sklad komit tu redakcyjn go 
wychodzących wówczas w Pa­
ryżu piS111 „Swintlo" i „Robvt­
:ni.k w walce". Przez s:za·eg lnt 
wybierany bylem na czł<lilka i 
na sekretarza Zarządu Sc-kqi 
PPS w Pary:i:u. 

Na.emigracji zacząlem się do­
piero stopniowo orientować w 
tajnikach tamtej::..zej polityki. 
Nigdy ni.e mia!em zludz.eń co 
do prawdziwego oblicza skraj­
nie faszyst01W&kich przywód­
ców endeckich i oenerowskich 
oraz politykujących sanacyj­
nych generalów. I nie to było 
dla mnie niespodzlan.ką. Praw­
dziwego roz=rowania dozna­
łem wtedy, gdy stwierdziłem, 
że przywódcy emigracyjnej 
PPS nie wahają siG wiązać w 
swej d?iałalności z najbardziej 
reakcyjnymi kolami. Że ludzie 
typu Białasa, Zaremby czy Ar­
ciszewskiego p.rześC'lgają sic: w 
usłużności dla wrogich Polsce 
obcych agentów, jak AndeIT, 
Bielecki czy Grażyński, że ich 
współpraca i zależność od sa­
!110.cyjnej „dwójki", włączonej 
w &i.eci wywiadowe.ze obcych 
pafa;:tw jest faktem, który rzu­
ca s.ię w oc:z;y na każdym kro­
ku. że ich frazeologia pseudo­
socjal:istyCZ.'lla i pseudodemo­
kratyczna jMt tylko dym­
l!lą zasłoną, którą usiłują osła­
niać jakże często niskie pobud­
ki. i brudne cele. że takie czy 
inne za.targi z faszystowskimi 
generałami i politykami eml­
gracyjnymi - to jedynie obja­
wy rywalizacji i wyścigu o zdo 
bycie tur..duszów u obcych, wro 
gich sprawie poJ,~kiej czyrnnJ­
ków. 

Istnieją trzy sprawy, które 
szcwgólnie zaważyły ria mym 
ustosunkowaindu się do tzw, 
emigracyjnej polityki w ogól<?, 
a do polityki przywódców erni 
gracyjnych PPS prz.ede wszyst­
kim. 

Po pierwsze - Kraj zaplac.il 
w ciągu dru~iej wojizy świa·to­
wej cenę 6 milionów istnień 
lud.z.kich i prawie zupełnej rui­
ny życia ,gospodarczego. Kon­
cepcja polityc2.ną (o ile w ogfr­
le można ją nazwać „politycz-

ną") przywódców emigracyj­
nych była i jest nadzieja na 
trzecią wojnę światową. A za­
tem nadcieja na nową rzeź, na 
śmiert milionów istni.eń lud"L:­
kich, na 7lll.i=einie docobku 
cywili:zacyjnego i kulturalllego 
ludzkości. 

Kto pr7A'iyl dntgą woj.nę 
światowq w Polsce, kto nie :ia­
tracll poczucia przynale:imobci 
do nar<>du pobkiego - ten u­
znać musi wszelką myśl o trze 
ciej wojnie światowej za zbrod 
niczą, a budowanie na tej n.a­
d2lici koncepcji politycm.ej za 
pomy.sl szaleńczy. 
Zresztą - nawet tn szaleń­

cza kMcepcja poniosła zdecy­
dowaną klęskę. Ostatnie wyda­
n.enia w polityce międzynaro­
dowej świadczą o tym niezbi­
cie. Wysiłki wielklch mocars~w 
zmierzające cl<> zapewn~ema 
światu pokoju pozbawiają re­
akcję polską jej ostatniej staw 
ki - nadziei na trzecią wojnP, 
światową. 

Konferencja genewska toru­
je drogę do utrwalenia pokoju 
na długie lata. Ci, którzy cze:r 
pali osobiste korzyści matc.:­
ri.alne z ,.zimnej wojny" po -
między Wschodem a Zac.-.o­
dem - a takich bylo wśród 
przywódców emigracji bardzo 
wielu - czują, że usuwa im oię 
spod nóg grunt dla ich kombi­
nacji politycmych i finanso­
wych. 

Po drugie - po1irtycy emi­
gracyjni w celu zapew;nien;a 
sobie funduszów, prwszli na 
uslugi obcych wywiadów i 
chcąc wykazać się wobec moco 
dawców choćby pov..orami Ja­
kiejkolwiek działalności dywer 
syjnej w kraju, usiłowali za 
ws:relką cenę organdzować w 
PoL.~e pop'f7'E?z swych wysłan­
ników siatki iniorrnacyjn<>-wy­
wiadowcze, używając do tych 
celów jednostek żądnych zy­
sków, albo obałamuoonych 
pseudopa trio tyczną frazeolo­
gią ludzl ucwiwych, lecz ule­
gających jeszc?Je tradycji wy­
niesionej z okresu konspiracji 
wojennej. Ten handel życiem 
luooom w rodzaju afery Ber­
gu oglądany oczyma emigran­
ta byl koszmarnym w1doowi­
skiem w zestawiooiu z cyniz­
mem pobudek, .które kierowa­
ły przywódcami. 

Po il'7,ecie - podejmowane 
pr7..ez przywódców emi~racyj­
nych próby nawiązariia kont~k 
tu z odwciowcami zachodnio­
niemieckimi. Próby. które -
pomimo tak!ch czy iinnych wy­
powiedz:i i deklara.cji oficjal-

nych - łączą się z gotowością 
do ustępstw na rzecz niemiec­
ki.eh rewizjonistów kosztem za 
chodnich ziem polskich. 

Pielgrzymki Mackiewicza d•J 
Bonn, czy :niroficjalne kontak­
ty Zaremby w Berlin.ie zachod­
nim po'.llOStan~ przysłowiowymi 
per'f.rakf.acjami o skóre njeucil­
tego niedźwiedzia. Na_ SZC2.:!­
ście, przywódcy emigracyjni r.ie 
mają i nie będą mieli nic <lo 
powiedzania w sprawie na­
szych granic :znchodnich. 

To były trzy problemy, kt.J­
re w glównej mierze zapocząt­
kowały ewolucję m<lllch poglą­
dów. Równocześnie śledziłem 
pi1nle prasę krajową I ze s1.pa1t 
jej przemawiały do mnie fakty 
o wielkich osJągyilęciach kraju 
na polu odbu<l,>wy i rozwoju 
go.<>JXXlarki i kultury, Na tle 
emi~acyjnpj niedoli i beznĄ­
dziejnego zmagania sie z up!o­
rami przeszłości. udrapowany­
m! n.I ejednok.rotnl e w po: tęp o­
we i demokratycZl1e szyldy, wy 
ras tal obraz opuszczonego 
przoo laty pr?Re.e mnie kraji.l. 
Utwierdziłem się w przekona­
niu, że tam w Polsce jest mo­
je właściwe miejsce, że nie­
branie udzialu w tym ogóhN­
narodowym wysiłku j t ni­
czym innym jak tylko wykole­
jeniem. Tf'sknota za najbli:i.sz'·­
mi, nostalgia za krajem dopeł­
nlly reszty. 

Nie bez znaczenia byl ti!ż 
rozwój sytuacji międzynarodo­
wej, z której ka:i:dy emigra!lt 
powinien umieć wyciągnąć 
wnioski. 

Przyszedł dzień, gdy podją­
łem decyzję. Wróciłem do Pol­
ski. 

Na miejscu opuszcwnej 
przeze mnie, pokrytej gruzami 
Warszawy wyrosła nowa stoli­
ca, Marszałkowska Dzielnica 
Mieszkaniowa, Pałac Kultur.v, 
osiedla mieszkaniowe na Mu­
ral!lowie, Młynowie, Mokotowie 
i Pradze, wslkrze~wne Stare 
Miasto i Nowy Swiat - tv 
wielka zaskakująca niespo­
dzianka dlą człowieka, który 
wraca do kraju. Czytałem o 
tym wprawdzie w gazetach. ale 
co innego czytać, a e-0 inneg•.J 
chodzić po uHcach nowej War­
szawy. Jakżeż śmies:zm.e. gro­
teskowe 'vydają się w J)Olt'Ów­
naniu z tym wszelkie emigra­
cyjTlle zatargi i utarczki poll­
tycZ111ych bankrutów, żeruja­
cych na patriotyźmje obalamu­
conych rzesz, skaz.a111ych, na 
ciężką walkę o kawałek chlet.m, 
na skrajną nędzę w obozach 
dla uchodźców. 
Władze polskie puściły w 

niepamięć mo.ie JWprzednie po­
stępowanie, Zawróciłem z błefl 
nej dotychczasowej drogi. Po 
powrocie do kraju mam moż­
ność włączenia sie w nurt 
twórczej pra~y spoleczeń~t wa 
polskiego, jako pcln01)rawny 
obywatel Polskiej Ruczypo­
spolitej Ludowei. 

50 TYS, PORAD 
LEKARSKICH 

W kwaterach delegacji zagra­
nicznych, w miast~ik.ach na­
miotów na Rakowcu, Groch<>­
wie i Blelainach roztocz.ono nad 
uczestnikam.i Festiwalu trosKli­
wą opie.kę lclcarską. Nad zdro­
wiem uczestników Festiwalu 
<'zuwa l.60Q--090bowy zespól le­
karzy, felczerów, pielęgniarek, 
kontrolerów sanitarnych i per­
sonelu pomocniczego. Gęsta sieć 
punktów opieki zdrowotnej po­
zwala szybko, sprawnie i dokład 
n.ie załatwić wszystkich zgłasza­
jących się po J?Orady. 

Festiwalowy„ ze.~pól pracowni­
ków służby zdrowia ud7jelil 1uż 
uczestnikom Festiwalu i miesz­
kańcom Wamzawy ok. 50 tys, 
porad. 

WSR(>D KOLEJARZY 

„Jakim parow~ jeździsz?", 
„Ile =abiają wasi maszyni~­
ci?", „Jakim palicie węglem?", 
„Z jaką szybkością jeżdżą wasiie 
pociągi elektryczne?" takie 
pytania i takie sprawy mogli o­
czywiście poruszać tylko koleja­
rze. Istotnie, o tych sprawach, 
o kolejarskim życiu i pracy w 
wielu krajach mówili na spot­
kaniu w świetlicy Mi111isterstwa 
Kolei młodzi kolejarze z Bulga­
rii, Chile, Polski, N , Francji, 
Iraku. Związku Radzieckiei;:o, 
Japonii i Wc:gier. 

SPOTKANIE DZIF.WCZĄT 
WSZYSTKICH 

KONTYNENTOW 

Dziewczęta z ponad 20 krajó"1 
wszystkich kontynel1\:tów spot­
kały się w sali Ministerstwa 
SICl.lpu, by wspólnie paro?J'na­
wiać na interesujące je tern~ty. 

W cz.asie ~potka;nk1 dziewCZ!)h 
mówiły o swym życiu, o pr-ac~~. 
o walce. Nawiązywały s;<; nowe 
z.najomości, poglębialy stare. 

Na zakończenie spotka;nla 
~tanowiono, że nić przyjaźni 
wiązana w cza.<ie Festiwalu 
11107:.e się "f1rWać, 

po-
11 a-

C"Z.U~ &~t.k..ax:U.a un..iC·:ifv l 

stnk2.kom ')'Stępy ze rnlów .u­
tystycznych mlodde:.:v aJbaa­
skiej, japońskiej i chińskiej. 

Na,jn1łod~zy 
uez„!iiln · k 
F„!iiliwa li 

Do gizona gości festiwalo­
wych w Warszawie przybył 

jeszcze jeden uczestnik. Jest 
nim mały Chińczyk o czar­

nych oczętach, którego w dniu 
otwarcia 

przybyła 

gatka Li 

dowych. 

Festiwalu urodziła 

do Warszawy dele­

Naj-dzin z Chin Lu-

.Jego mamusia liczy sobie 
dwadzieścia pięć lat, pochodl"i 
z Pekinu, a ostatnio Jest za-

trudniona jako urzędnicz-

ka w biurze Międzynaro-

dowego Związku Studentów 
w Pradze. Stamtąd właśnie 

przyjechała na Festiwal, cho­

ciaż bardzo jej to odradir,ano, 
była bowiem w zaawansowa-
nej ciąży. 

Po przybyciu do Warszawy 

Li Naj-dzin poczuła się słabo, 

a zaalarmowany lekarz na 
kwaterze chińskiej polecił 

natychmiast odwieźć ją do 
szpitala. Tam Chinka przed­

wcześnie urodziła chłopca wa­

gi 2300 g. Noworodką-wcześ-

niaka otoczono najczulszą o-
pieką i dzięki ternu czuje się 

zupełnie dobrze, podobnie jak 

matka. 

-Chcę, jak najszybciej wró­

cić do Pekinu - uśmiecha się 

Li Naj-dzin, aby pochwalić się 
przed swoim; bliskimi. Syn 

mój nie ma jeszcze imienia, 

gdyż muszę się naradzić nad 
tym z ojcem. W szpitalu wszy­

scy o nas bardzo dbają są 

uadzwyczaj mili. 



Młodzież pięciu wielkich mocarstw Obiektywem 
Pięć długich rzę<lów sto­

łów lśni bielą obrusów. Na 
stoJach kwiaty i ciastka, oboA 
nich w w::sokich kielicl-iach 
szmaragdowego koloru napój 
- j a k się później okazało zi­
mny i orzehviający. W górze 
- zieleń kasztanowych liści, 
przez które tu i ówdzie zwy­
cięsko przedziera się Siłońce. 

(Od na°szego wysłannika) kiem radzieckim o swej pra­
cy, pod drzewem zaś fotogra­
fują się wspólnie Chińczycy 
z Anglikami. Trwa wymiana 
adresów ... Szczupły Francuz 
nie mogąc się dogadać ze 
swym nowym, skośnookim 
przyjacielem, gra mu na ust­
nej harmonijce. Pod kaszta­
nem zaś, radziecki artysta 
prosi fra.ncuską studentkę o 
paryski adres. A w chwilę 
zaś po tym podr.ciwiamy g•:> 
wszysc.y w akrobatycznych 
popisach. 

oo Festiwalu 

Do·c-kcla kolorowo od flag 
najrn:t.ffiaitszych państw. Na 
honorowym miejscu u wej­
ścia na placyk letniej kawiar 
ni w Łazienkach flagi Z·.viąz­
ku Radzieckiego. Stanów Zje 
dnoczonych, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Anglii i Fran­
cji oraz gospodarza Festiwa­
lu - Polski. Taki widok u­
kazał się młodzieży pięciu 
wielkich mocarstw, gdy przy­
była do parku lazienik:owskie­
go na spotkanie. 

Nastrój począ<Okowo oficjal 
ny pryska, gdy chlopcy i 
dziewczęta za.jmują miejsca ... 
nieprzepisowo. KoJo Chińczy 
ków widzimy uśmiechniętą 
twarz amerykańskiego Mu­
rzyna, Francuzi tłoczą się 
przy miejscach przeznaczo­
nych dla młodzieży radziec­
kiej, między rojem różnojęzy­
cznej młodzieży, jak mrówki 

Jim Dombrowski 

uwijają się reporterzy, a ter-
• kot kamer filmowych w tym 
słonecznym i zielonym miej­

ł scu przypomina polnego świer 
szcza. 

Z świadomością ludzi od­
powiedzialnych za losy poko­
ju przemawiali kolejno przed 
stawiciele młodzieży pięciu 
wielkich mocarstw. O czym 
mówią w swych wystąpie­
niach? O konieczności utrwa 
lenia obecnego odprężenia w 
sytuacji między•narodowej w 
muę trwałych, pokojowych 
stos~nków między narodami. 

Raz po raz padają w pięciu 
językach nazwy miast, kra­
JÓW, które }uż dziś urosły do 
miana •symbolu. Młodzież go­
rącymi okrzykami kwituje 
słowa Bandung i Genewa. 
Ze skupieniem i troską mówi 
młodzież o nie uregulowane~ 
dotąd sytuacji w rejonie Ta­
iwanu, o ostatnich pełnych 
grozy wydarzeniach w Maro­
ko i Tunisie. Młodzi nie chcą 
by gdziekolwiek lala się 
krew młodzieży, która chce 
się uczyć, pracować i żyć w 
radości... 

Po wzruszającej wypowie­
dzi młodej przedstawiciel.ki 
Stanów Zjednoczonych pod­
biegają do niej chińskie dzie­
wczęta, gorąco o,bejmują ją i 
całują, wciskają do ręki kwia 
ty. W chwilę potem z gęsto 
porozmieszczanych głośników 
rozległ się głos, który głębo­
ko wstrząsnął wszystkimi u­
czestnikami spotkania: to głos 
Paula Robesona ... zza oceanu 
pozdrawia serdecznie ucze­
stnLków Festiwalu ... A potem 
usłyszeliśmy jego piękny, p~ 
len uczucia i żalu śpiew i 
przez niego wypowiedziane 
w sześciu językach, w tym 
także po polsku slowo „po­
kój". Owacja na cześć wiel­
kiego śpiewaka jest nie do 
opisania: wszyscy zbierają 
się wokół najskromniejs7,ej 
l!czebnie grupy młodzieży Sta 
nów Zjednoczonych ściska­
jąc i całując serdecznie biało 
i czarnoskórych chłopców i 
dziewczęta, przybyszów z kra 
ju, w którym żyje, walczy o 
pokój i śpiewa dla pokoju, 
Jeden z najpopularniejszych 
działaczy Swiatowej Rady Po 
koju. 

Cała zgromadzona na spo­
tkaniu w Łazienkach mło­
dzież przeobraziła się w Je­

W części artystycznej spo­
tkania wzięli udział laureaci 
festiwalu: skrzypek radziecki 
Marek Komisarow, na man­
dolinie i akordeonie gral.!i 
Francuzi, śpiewali Chińczy­
cy, Anglicy i Amerykanie. I 
Tak niepostrzeżenie pirzem­
kinęlo pięć godzin. 

- Obyśmy mogli powitać 

was w naszym kiraju - mó­
wili na pożegnanie młodym 

radzieckim artystom ich ame 
rykańscy przyjaciele. 

- Przyjeżdżajcie do Le­
ningradu - zapraszają arty­
ści radzieccy. 

J. Silberba.ch. 

dną wielką rodzinę. Francu-ll---------------.1 
ski górnik rozmawia z górm-redaktor 

„Peoples Voice" 
DetroU USA 

Dz· ękujemy narodowi polskiemu 
Na zdjęciu: delegac:i młodzlriy indon~jsk:iej oglądaJI\ upo-­

minki, które otrzymali od mlodz.ie-.i:y polskiej. 

dla 
Artykuł napisany specjalnie 

,.Łódzkieqo Expressu \lustrowanego" 

tańca., śpiewu i muzyki. O­
sobiście ta.niee podobał .mi 
się najbardziej. Urocze są 

stroje ludowe z Polski, Wę­
gier, Rumunii i Czechosło­
wacji. Przez długi czas ;io­
trafiłem przyglądać się ta.ń • 
com chińskiego zespołu ar­
tystycznego, które mia•y 
m1eJsce na estrathie przed 
Pałacem Kultury. 

CAF fot. Matuszewski 

Szybko staje się Warszawa 
jednym z najpiękniejszych 
miast świata. Wielkie wra­
żenie wywarł na mnie Pa­
łac Kultury. Ujrzałem go 
l 'erwszy raz gdy o zmroku 
samolot, którym przybyłem 
do Polski zbliżał się do lot­
niska. Pałac błyszczał po­
przez ciemność jako wielki 
znak mówiący mi, ie przy­
byłem do Warszawy. Później 
obejrzałem go tej samej jesz 
cze nocy odbijający jaskrawo 
światło reflektorów, spowity 
w kobierzec z kwiatów. Zda­
wało mi się, że oglądałem 
wówczas najpiękniejszą bu­
dowlę jaką kiedykolwiek 
widziałem. 

fryzjera, kucharzy, kelnerów, 
tłumaczy - I autobus, który 
wozi na.s dokąd tylko chce­
my. Mamy doskonaie Jeme­
nie i świetnych kucharzy. 
Kwatera nie posiada.la u­
przednio natrysków, zbudo­
wano je więc specjalnie dla. 
na.s. Ta. wspaniała opieka 
świadczy o tym, że naród poi 
ski potrafi być wspaniałym 
gospodarzem. Mia.Iem okazję 
spotkać delegatów z Polski, 
Kanady, Związku Radzieckie 
go, Anglii, Japonii, Indii, 
Włoch, Bułgarii. Rumunii i 
wielu innych krajów. 

Przyjaźń wszystkich dełe· 
gatów i powszechna. dobra 
wola, która. dominuje w at­
mosferze Festiwalu jest kon· 
kretnym wkładem w poko­
jowe współżycie między na­
roda.mi. Festiwal jest wiel ­
kim wkładem w powszech­
ną walkę o pokój świa.iowy. 
Wierzę głęboko, że świat bę­
dzie w dalS'ZYJD ciągu krCl­
czył drogą pokoju. 

W:r1le7.enie nagTód i upomin­
ków &ciewczętom najbardziej 
zasłu:7AJ111ym w walce o pokój. 
Na zdjęciu: n.ą.gro.dę ~mu-

Je Philis Gizel.a z Francji. 

Wieczór &0lida.rnośei z Jud.a.mi kolonialnymi. Ognisko w Par­
ku Agrikola. 

Widziałem wiele pięknych 
przedstawień z programami 

CAF - fot. Baranowslti 
Na zdjęciu: u~tniey Festiiwalu z Afryki obserwuj" występy 

s:wych kolegów. 

Nigdy dotychczas nie wi- Reportaż z lasu „poszedł w las". 
dzialem budownictwa zakro- Mimo najszczerszych chęci autora. ja.k­
jonego na. tak wielką skalę. by na złość rozpadał się deszetL. Z ,;»­
Wszędzie tutaj buduje się lm\tku była to ulewa. Woda chlustała 
nowe domy. Jednego przed- jak z pękniętej kadzi. Później zma.la-

Serce „leśnych ludzi" 
południa spa.cerowałem go- la, przeeb-OdZl\C w rzęsisty '{)rysznic, w 
dzinami prz ez ulice warszaw końcu ?.aś za.mieniła się w drobniut'<i 
skie przyglądając si~ n<:>·:vvm kapuśniaczek. I siąpila tak god'llinami 
budynkom i Starym rw·nom uasza.iąc p0la, łąki ... i las. 
"'"'lko wówczas bowiem. gd • ~ . ~iedzieliśm! w biu~ _na.dl«;ś~ctw~: A"· . . . . . Y inz. Dylewski - nadlesruczy I Ja. Nte 
widzi ste lmszc~ei_ua, kti!re wiadomo kto więcej był zmartwiony 

w pełm odczuc olbrzymi liśmy miny ba.rd'Lo kwaśne. 

eesach. Np., że w ub. roku n.a.dleś'li­
e~ wasre mogło się poszczycić w 
okręgu łódzkim pięknymi wynik.a.mi: z 
jednej spały (czyli jednej powienchni 
nacięcia) uzyskiwaliście ponad 3 kg ży­
wicy (trzeba tu wyjaśnić, że ilość sp.!lł 
zależna jest od grubości drzewa). 
Inżynier uśmieehnl\ł się. 

pozostał.Y po wo.Jme. mozn~ i n1e5p.odziewaną pogodą, bo obaj mie-

wkład pracy ,jaki dal z sie!>ie - No cóż, trzeba będzie wyprawę oo 
- l · b - Proszę tam !Wpisać - wska.zal na lud warszawski by przywro- asu odlożyc na ardziej korzystną po- zeszyt - że w· żYwioowa.niu wyróintli 

cić w pełni piękno swojemu rę - zdecydował inżyni-er. się Wacław Rak i Józef Skórka. Dwa 
miastu. Kiwałem głową pota.kująoo, przeri;u-

! 
cając równoc7..esme dopiero 00 poczy- lata temu otrzymali oni za swą pracę 

Zwiedziłem Stare ~Iiast-0 i nione notatki: odmaki przodownilców. Poza tym duży-
mi osiągnięci.ami mogą się poohwali•:: 

widziałem odbudowane ka- „Na.dłeśnMwo Dąbrowa. Zielona z sie Stefa.n Rokita, Bronisław żarnowski 
mieniczki. Stojąc na Starym dzibą w Koniecpolu zostało utworzone i Jan Rumin. Każdy z ' wymjenionych 
Rynku trudno wprost owie- w 1945 r. z lasów, będących przed tym uzyski'wał z jednej spały ponad 5 kg 
rzyć, że pn:eszła tędy wojna.. własnością kilku obs.zarników". Pod żywicy. Ostatni szczególne rnial wyczu­
Naród polski powinien być tym stwierdzeniem było zdan:ie, które cie, jeśli chodzi o żywicowanie. Bo nie 

dla S'reZególnego uwypuklenia i na.da- w każdym wy-·""-· b-"~ie ob'ity WY. -dumny i olbrzymiego wysil- · · -~"1r-·u1 bo~·· .......,.„ """" • n1a mu wagi l"""""'~s em g:ru ...,,ow- ci.ck. Tu odgrywa. rolę pora roku, J><>-
lm jaki uczynił dla przywró- ki.em~ „Poprz.ednik Dylewskiego (Dl- goda, ba, nawet pora dnia. z Rumina 
cenia \Varszawy do obecnego lewski pracuje tu od 1946 r.) - za.mor- śmieją się, że on pcnnaje czy druwo 
stanu. dowa.ny przez nieznanych sprawców „dojrzało" do nacięcia po za.pa.chu. 

pa.nowala już nieprzebyta, tajemnk-za. 
puszcza. 

W pokoju pociemn:ia.!o. Nowa chmu­
r.a przesłonila hor)-wnt. 

- Leśni ludzie kocha.ją las - mówił 
dalej inżynier.-R~numieją go, potrati~ 
usłyS'Zec wśród szmeru liści i trzeszcze­
nia pni każdy obcy, wro!l'i dźwięk. 'J .~­
ki Jan Maroń - najsta.r~zy leśni-Ozy. 
Od pierwszych dni is tnienfa nadleśn1-
ctwa strzeże czujnie po\\ierzo-nego mu 
odcinka.. Albo gajowy Józef Musiał -
dzielny i prawy człowiek. Gr-OŻ<l'!lo mu, 
przysyła.no anonimy, w 1945 r. zdarzal:v 
się na.wet napa.dy na jego dom. A <J11 

wierny lasom wytrwał na t><lstenmku 
i obronił je przed niszczycielską dloma 
kłusowników, złodziei, a może na.wet 
i dywersantów ... 

No eót. zebrała się wiązanka szum­
nych słów: była mowa o wiern~ci, 
czujności, odwadze ... Lecz god2!i się je­
szcze wspomnieć o jednym - o sercu ... 

OPOWIESC O STANISLAWIE ZYCHU 
pra.wdoimdobnie za to, że byl bezlito- Choma i Wl\Cha pnie. A kiedy poczuje 
sny dla grasujących w radomszcza.u- tylko zna.ny zapach - nacina. Obojęt­
skich lasach 57.a.brownilków i zlooziei". ne, czy to dzień powszedni. ezy nit>-

- Nie ma pan pojęcia jak bardw dzieła lub święto. I żywica płynie zło- Zapadał zmierzch. Las układał się do 
chciałem pokazać pa.nu las i leśn)ch cistobrązową strup do podstawionych snu. Skryły się do norek jaszczurki. 
ludzi - westehnl\l nadleśniczy - a tu kubemków... wylegujące się na słońcu, śli:ma.ki wpet-

bardziej, że... - zająknął się, szuka- - Mówią, że kiedyś jak okiem sięi;- w \\.--ykroty i d'lliury. Zamilkli leśni 
ją.c w myśli odpowiedniego wyrazu, nl\ć ciągnęły się tu olbrzymie lasy -- śpiewacy i muzycy. Cisza .•• 
który by najlepiej pasował do rozpo- opmviada Dylewski. - Ma.Jeńkl\ 11a- Zych powracał do domu z ca.łodnio-

CAF ~ fol!. Mo<ttl 

leństwo drża.ło i kuliło się, chowając 
pod siebie kopytka. Tak, to ten mały 
km;iołek. A matka? Niósł go do domu, 
otulając ~czelnie kapotą. Malec nie 
wyrywał się, nie szarpał, był u kresu 
sił. Od ilu dni leżał tak pod krza­
kiem? 

W ga.jówce owinięty w wełnia.ne gał­
gany leżał koziołek na. si.anie i... ssał 
przez smoczek mleko z butelki. ~rzy­
szła jesień, zima. Koziołek brykał po 
podwórku, wchodził d·.> mieszkania, za­
glądał do talerzy i garnków i na. krok 
nie odstępował Zyeha. 

- Zostanie! - myślał nieraz Zych. 
pa.trLą.c na sarnę. - I wydawało mu 
się, że nie może być inaczej. Przecież 
on jl\ znalazł, wychuchał i wyka.rmil, 
on ją... pokochał. 

Z nastaniem wiosny koziołek mwnle 
się zmienil. Był ja.kiś niespokojny. Nie 
reagowal zupełnie na Zychowe pi~7-
c1..<>ty, które dawniej tak lubil. Prresta.ł 
jeść. Stał teraz cil\głe przy płocie i 
smutno spogłl\da,ł na las szumiący w 
dali. Tęsknił. Zych doga.dmł mu jak 
nigdy: ~ieże mleko, najSOC'.eys~-ze 
kępki trawy, cukier w kostkach ... 

Pewnej nocy zbudrony ujadaniem 
psa Zych wyszedł na podwórze. Co6 
czerni się przy plocie. Podchodzi. bli­
żej... Koziołek. Kiedy stali ta.k obok 
siebie, Zych poczuł nagle, że koziołek 
liże mu rękę. Delikatnie, tak prosząco. 
I wtedy postanowił: otworzył szeroko 
furtkę. - No idź - wyszeptał. -
Idźże! - JJ&Wtórzył głośniej. - Prze­
cież obaJ kochamy las .•• 

* * * 

Dla przybysza jest rzeczą 
niezwykle za~kakującą kiedy 
widzi dużą ilość pojazdów 
wyprodukowanych w Polsce. 
Sam miałem okazję jeidzić 
„lVarsza.wą" i ·muszę powie­
dzieć, że bardzo mi się podo­
ba. A więc w Polsce produ­
kuje się nie tylko materiały 
budowlane i maszyny. lecz 
rówmez własne samochody 
ciężarówki, traktory i moto­
cykle. 

l 
masz, jak na złość des-zca:... - T~"ln zły pod zeschłe liście, zające zapadły 

czętego zda.nia - ... że tak jak-oś d"Ziw- miastką tej świetności jest nasz rezer- wego obchodu. Był zły. Od szeregu jni 
nie jesteśmy przemilczani. wat leśny. zwany „Borkiem". Okolo tropił bez skutku klU!>'<l'Wllików, którzy Przesl.a.J padać desuz. A my weią.z 
Obruszyłem Irlę, ale irnżynier nie P't- 60 hektarów pięknego drzeW<1Stanu 1ę- gra5owali po lesie, a oo gorsze, jak rmma.wialiśmy o leśnych ludz.i.ach. Te-

zwolił sobie przerwać. bowo-sosnowego, w którym hasają bez- podejrzewał. zasa.dzali się na. sarny. Ot raz, w C'Za.S'ie lata szczególnie musz:\ 
- Owszem, pisze się o leśnHraeh i le- piecznie sarny, ~jące i inna zwieMy- i ostatnio: znikła gdzieś piękna łania być czujni. Ogień! W nadleśnictwie po-

sie, ale... tak powierzchownie. A więc na. Rezerwat ów b:vwa. wykorzyst;vwa- z małym koz.fołkiem. Czyżby poszła nad 20 grup przeciwpoŻaTQwyeh ~Lo-
Ja, jak i równJeż inni A mery I.a~ to d;z.ewa, budulec, _su~ec. L_e- ny w porze letniej przez kol0nic lłt.ie- dalej? Wl\tpliwe. Tu miała żerowisko wyeh jest w każdej chwili do walki z 

kanie znajdującv się w War- sru~y ~s to znowu ludzie._ kto:-zy pil- cięce. i wodopój. Gdzież zresztą byłoby jej tym groźnym żywiołem. Na specjalnej 
· h . r ·. - k nuJą.. zeby ten budulec rosi, zeby go Opowiadanie nadleśniczego potwier- lepiej niż w Zycha rejonie? Idąc roz- wieżY czuwa dniem i nocą dyżurny _ 

sza~ie c cie I~ysmy ~dztę 0 nikt nic uszkadzał, no i żeby nie spł<i- dzało tezę, którą gdzieś wyczytałem, że myślał. Wtem... biegnl\CY na przedzie leśnik. Po lasach stale patrolują gajo-
wac na.rodowi polskiemu za I nął od zaprósronego gdzieś ognia. I to na.zwa Konieepola. pochodzi nie od je- pies JJOCZl\l za.ciekłe ujadać, d·oskakująr wi. 
lego wspaniałą gościnność. wszystko. go właściciela hetmana Stanisława Ko- do czegoś brązowego. oo leżało pod Bo w lesie są nie tylko drzewa, bu-
Opieka, którą żeście nas oto- - Przecież to bardzo ciekawe - niecpolskiego, lecz od ówczesnych WB.- krzakiem. dulce i surowiec. Ta.11,l są rówuież sl!1"• 
czyli jest wprost nieoceniona. ~rz~ałi:m: - Choćby i to oo pa.n in- runków geograficznych. W tym miej- Lis!? Nie, ten umknąłby dawno. Rew- ca leśnych Judzi ... 
W nasze.i kwaterze mamY ł zyMer mowił pi-red tym o wa.szych sulc- seu był właśnie KONIEC POL. Da1c,i garnął powoli gałęzie... Sarenka. Ma- JERZY STEFKO dwili pielęgniarki, lekarza, , ___________________ ....,_ ... _____ , _______________ ... ___________ , _____________ _ 
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Z miedzynarodowego pokazu mody 

Konkurencja była wielka 
Książka, która powinna trafić do rąk 

każdego łodzianina 

,,t.ódzkie barykady'' 
nia na jednej nodze. Pakaz 
międzynarodowej mody wspól 
czesnej - czy można się więc 
dziwić? Nieruchome, skupio­
ne twarze, oczy z natężeniem 
wpat:rwne we wdzięcznie 
przesuwające się piękne mo­
delki. Nie ma nawet czasu na 
oklaskiwanie najpiękniej­
szych kreacji. To odwraca u­
wagę. A pn:eciei nie mO'i:na 
niczego tutaj uronić. Tym, co 
się zobaczy, trzeba będzie 
podzlelić się z przyjaciół'ka­
mi, odpo-wiedzieć na najwa­
żniejsze pytania: jaika jest 
linia międzyna'I'odowej mody, 
jak prezentuje się na jej tle 
polska moda. 

n:ia ,,A". Pewne odchylenie 
pokazała moda chilijska, lan­
sując ekskluzywne, nieslycha 
nie "Wytworne, bogate, ale by 
najmniej nie wynatu'I'ZOne 
modele. 

W górnych partiach sukien 
duża dowolność. Dekolty naj 
rozmaitszych ksztaltów, wy­
soko zapięte kołnierzyki, kol 
nierze leżące, niezmienne tyl­
ko doły. Spódnice jak najbar 
dziej szerokie, na koronko­
·"'rych halkach, jeszcze bar­
dziej je poszerzających. 

centymetrów powyżej kostki, 
z czarnego materialu lub ba·r­
wnego w kratę. Francja za­
prezentowala spodnie korsar 
skie. 

Być może c.z;ytelniczki 

My, łodzianie, dumni jeste-ś­
my z roli, ja.ką proletariat 
łódzki odegrał w czasie rewo­
lucji l!lOS-1907 roku - rol.i, 
któ~ tak pięknie oeeoU Wło­
dzimier.i: Lenin. t 
Czcią i miłością otaczamy 

też weter.a.nów, któny w pa­
miętne dni rewolucji krwawili 
n.a. barykadach, poustawianych 
w wielu punktach namei;o 
miasta. 

Wetera.nów tych Jest już, nie­
stety, niewielu, a llC'Zba. ich ma 
leje rokrocznie. Wraz z ninii 
giną cieka.we, ~biste wspom­
nienia z tamtych lat. A szko­
da. - bo osobiste wspomnie­
nia, wysnute z serca i z wła­
snych przeżyć, często lepiej 
trafiają do czytelnik.a, czy sln­
chacza, aniżeli mądre wyciągi 
n.a.ukowców. 

Jednakże właśnie ze względu 
na swój charakter „Lódrlcie 
ba.ryk.a.dy" nie dają llll.Dl pełne­
go obrazu owych wypadków: 
pam~ć Judzka często bowiem 
zawodti, a 090biste wsPOmnie­
nia., klóre utrwaliły się w na.s 
najmocniej, niekoniecznie mu­
szą być najistotniejszymi frag­
menta.mi dla. o mawia.ncgo okre­
su. Równie-i; we w spomnieniach 
tych (oo zreS?.tą z:iznaczono na 
wstępie) nie pokazano dosu­
tl'cz.nle roli k lerovmichva łóth­
kiego SDKPiL. 

Nie:nullcj szkice i 0110w1ada­
ma te są cennym i cirka.wyro 
przyczynkiem do hi"<torii rewo­
lucji ro-ku 1905-1007. Pl'"U':z: 
swoją bezpośredni<>ść zbliżaj!\ 
nas do tamtych w:vpadków i 
przyczyniają się d<> tego, że 
jeszcze lepiej poznajemy chlub 
ną tradycje proletariatu nl\su­
go miasta. Dlatego leż k"liążk.a. 
ta trafić powinna do rą.k każ-
dego łodzianina. M. 

Sprobuję odpowiedzieć, zre 
s:ztą bardzo pobieżnie, na te 
istotne dla każdej kobiety 
problemy. Oczywiście, naj­
więcej zaprezentowano mode 
li polskich, ale bogato też 
prezentowała się kolekcja 
C?JeSka. Bardzo dużo pokaza­
no sukien i okryć włoskich, 
francuskich, bułgarskich, nie 
mieckich. Przesunęło się też 
przez eeenę wiele ślicznych 
~abnych modelek z Ame­
ryki, Kanady, Meksyku i A~ 
ryki Łacińskiej - z Chile, 
Brazylii, Argentyny, Wene­
zueli. Nawet jedna Murnyn­
ka afrykańska. 

Male suknie wieczorowe-­
duże dekolty, odkrywające ra 
miona, spódnice szerokie z 
obniżoną, a przez dopasCJ1Wa­
nie wyraźnie zaznaczoną ta­
lią. Do nich luźne, bez zapię­
cia, o takiej samej dlugości 
dwustronne okrycia, na je­
dnej stronie podbite materia­
lem, z którego zrobiona jes t 
suknia, na drugiej z gładkie­
go w kolorze tła sukni. Duże 
suknie balowe o tym samym 
kroju, tylko długie i z „ogo­
nem", no i OCZY'V'i ście z efe-' 
ktownie.iszych mate rialów, np. 
z mieniącego się jedwabiu, 
tafty, czy jedwabnej organ­
zy. 

nie uwierzą, ale najpiękniej 
sze, najciekawsze były mo­
dele polskie. A zape­
wniam, że konkurencja byl.a 
bardzo silna. A więc szlache­
tna, wytworna linia, piękne 
materiały od tanich kreto­
nów do przecudnych jedwa­
bi. Zresztą materiały polskie 
w ogóle się wyróżniały. Du­
ża pomysłowość i fantazja. 
Tanie. praktyczne i estetycz­
ne sukienki oraz kostiumy i 
zjawiskowo piękne. bogate 
toalety: na przykład komple­
ty trzyczi;ściowe z kretonu 
czy popeliny, można w nich 
prosto z pracy iść na plażę 
czy boisko sportowe. Sliczne 
też były komplety podróżne 

- piżama i szlafr<>k. Bar­
dzo ciekawe polskie i włoskie 
stroje domowe - obc isłe spo 
dnie czarne lub kolorowe, 
bluzka kimonowa głęboko 
wycięta i luźna narzuta bez 
zap ięcia. Te luźne narzuty 
lansowane są przy różnych 
okazjach. Zdecydowanie nie 
podobają mi się tylko podom 
ki, modele polskie i czecho­
stowac:k ie. Są zbyt strojne, 
nie dostooowane do naszych 
\n1runków życiowych. Jak­
żeż chodzić po naszych ma­
łych mieszkaniach w obszer­
nej podomce z ogonem? 

Dla.tego dobrze si~ st.a.Io. że 
nakladem Komitetu LódT.kił!go 
PZPR i Wojewódzki<!j Ra.dy' 
Związków Zawo<lO~'YCh w ł.o­
dzi uk.a.zala. się książka „Lód<:- -------------­
kie barykady". 
Jesł to intcresuj~ea próba 7 tys eh op6w 

udokumentowania uch:ia.łu lódz • 
kiej klasy ro-boiniczej w ta.m-
tycb pamiętnych .wyda.nenia.eh \eczy s·1 
- w wydarzenl<l.Ch poka.za.-
nych poprzez wspomnienia. ży- • 

W Tea.irze Letnim w Pllł"kn 
~owskim odbył się po­

kaz mody wspóleusnej. 
jący_ch jeszcze .~v Lodzi wele- w uzdrowiskach 
ranow reWQJUCJI. 

Na zdjęciu: model letniej su­
kienki :r.a.prezentowaneJ ~ 

Czechosłowację. 

Szereg szkiców i opowiadań, Związek Samopomocy Chłop-
PQSegregowanych i opra<lO\Va.- skiej, jak co roku, kieruje ró~ież 
nych przez łódzkiego dzienni- w roku bież. tysiące mało· i sred­
karza. Feliksa. Bąoola i znanego moralnych . chłopów,. potrzebują­
litera.ta. Jerzego Millera, takich cycll leczema uzdrow1sk_owego, do 
jak: 1 Maja". C7.erwony roznych_ naszych uzdrowisk. _V~ etą CAF - fot. Kondracki 

Zasadnicza linia mody we 
wszystkich tych krajach 
jest jednakowa, dostosowana 
tylko do kHmatu i po­
trzeb, a tak'l..e do tra­
dycji, jak to widzieliśmy 

~. w modelach bulgamkich, 
gdzie we ws:zystkich krea­
cjach przewija się motyw ar­
tystycuiego haftu ręcznego i 
prostota kroju. Jalka więc 
jest moda? Zdecydowanie li-

Niemki pokazaly nam pię­
kne suknie balowe z włókna 
sztucz.nego - z perlonu. Nie­
odzowny do każdej sukni ba­
lowej okazał się długi szal z 
tej samej tkaniny, którym ko 
bieta wdzięcznie się otula lub 
wiąże w pasie. 

t d::_., H · " " B k _ gu 7 m1es1ccy br. wysłano JUZ do 
sz .~~ """ • „ CJtlO • " • a'.Y a uzd:owisk 7 tys. chłopów na po­
dy ~!d· dobryc.h w swoJeJ kon. byt czterotygodniowy. Chlopi sk ie 
cepCJl, a gładkich. w toku na:- rowani przez ZSCh konystaj ą z 
r?.cyjnym, odda.Je doskona1e uzdrowisk bezpłatnie lub też płacą 
k}imat i n.a.sU-ój tamtych cza-/ tylko częsć kosztów leczenia i u-

Wars:r.awa, w sieripniu. 

P
atrz.ę z dolu n.a wypelni0-
ny do ostatniego miej­

sca amfiteatr. Prawie 
same białogłowy. Oblegają 
tłumnie wszystlkie ogrodze­
nia Teatru Letiniego w Ła­
zienkach, pra~ąc rrobaczyć 
atrraikcyjm.ą imprezę chociażby 

kosztem d'IK!godzin.nego sta-

sow. trzymania. 
Kostiumy o linii prostej, 

dopasowane, spódnice wą­
skie, niedługie, żakieciki do 
polowy bioder. Rękawy ko­
nie<:znie kimonowe, przewa­
żnie trzyćwierciowe. Spod­
nie damskie obcisłe, kilka 

Więcej pomocy szkolnych 
Slkielet owcy a obok nie- stlde zamówienia będą w ter­

go fQZmaiJte preparaty tzw. minie zrealizowane. 
mokre-anatomia glisty, ISISa- Również realizuje się za­
ków, ptaka To dział biologii mówienia in.nyoh IS'ik.61, w 
wzorcowni Ceoos. W ®li.ale pietWSZym rzęd7Jie tych, któ­
fizyiri widać m. in. lampę re pmerromie myślały już o 
rentgena., 1tralnsformat« rOtZ- u.zqpełn?.eniu swego wypoea­
bierany, pr:zyirząd do odbija- żenia na początku roku i pier 
nia promiem cieplnych. Wy- WBZe złożyły ~eboowa­
stawiono też dużo cieka.wy~ nia tak na meble, jak i porno 
pomocy naukowych z chemii ce naukowe. Do takich naj­
oraiz z .i!nnych przedmiotów. bardziej gospodarnych szkól 

w tym roku Centrala Za- i powiatowych wyd'Zliałów o­
opatrrreniia S:dkól zgromadziła światy n.a.leży sierad:dkie i ra­
i* nigdy dotąd ogromną domszczańskie, kitóre ry1:md­
ilość wsrelkliego rodzaju po- ozni.e wyikorzystują kiredyty 
mocy naukowych _ przeszlo na te cele, pozoetają<: w ści-
3 tyMące pozycji katalogo- słym kOflltakcie z Cezasem. 
wych, podczas gdy w ub. ro- RrrzyJdadem krańcowym jest 
ku ilość ta dochodzila tylko ŁOwicz. Powiatowy Wydz.i.al 
do 2 tys. Więcej niż w rpoprre Oświaty zapomniał zupel!!lie 
drnńoh latach jest też na skla- w tym roku o tym, że posia­
de;ie meb1i S!llk:olnych oraz da kredyty i prawdopodobnie 
bardro tposrEukiwa.nego cięż- przypomilli sobie dopiero pod 
kiego sipr:zętu sportowego jak koniec roku, kuipując wtedy 
kozły, konie, materace i sk>rzy „co popadnie". Również me 
nie. najlepiej spisują się pod tym 
Widać, że nowy rok szkol- względem niektóre szkoły 

ny za prusem, bo woorcownia łódzkie, które przecież „pod 
Ce7Jasu odwiedzana jest coraz nosem" mają Cezas i jego 
c:zęsc1e.J przez lcierow:niJków WIWrCQiW:l'llie z kaitalogami i 

świadcwJąc że nie robiły za­
mówienia. Tak postąpiła m. 
in. Zasadnicza Szkola Za wo­
dowa przy ul. Wlady Bytom 
s.kiej oraz XI szkoła TPD, 

W nowym roku szkoły win 
ny zwrócić na te sprawy wię 
kszą uwagę i podejść do uzu­
pełnienia braków w swym 
wyposażeniu bardziej troskli 
wie, zamawiając w Cezasie 
wszystko co potrzebują wcze­
śniej. To zagwarantuje otrz.y 
manie zamówionych przed­
miotów we wcześniejszym 
czasie i Illie na·razi na reali­
zowanie kredytów „bez glo­
wy" w ostatnim terminie. Je 
śli chodzi o ten rok, to nale­
żałoby już teraz pomyśleć o 
tych sprawach i nie zosta­
wiać wszystkich zakupów na 
IV kwartał. 

Dzieci po powrocie do szkól 
winny zastać jes?JCze lepiej 
niż w ub. 'I'Oku wyposażone 
gabinety nailllkowe i pracow­
nie, je;zcze troskliw1ej u-rzą­
dzone klasy i saJe. 

(k88). 

Polskie modele celowały w 
niezwykle gustownym dobo­
rze dodatków, tak nieodzow­
nych przy każdej wytwornej 
toalecie. Zatem piękne, ko­
lorowe, dobrane do rukni 
slomlkowe kapel'llSZe, czarne 
lub kolorowe 'I'ękawic:zki, pię 
kna torba, na szyi długie 
zwisające korale, .a uszy ozda 
biają kolor~e klipsy lub kol 
czyki. Przewiewne pantofel­
ki - na przedpołudnie pła­
skie lub na koturmie, do stro 
jów popołudniowych i wie­
czorowych - tylko na „fran­
cuskim" obcasie. 

TERESA KUGZYNSKA. 

Występy 
chińskiego zespołu 

w lodzi 
W dniach 18, 19 f 20 sleJ"p­

nia o godz. 19 w bali sJ><)lt"ło­
wej na. Widzewie odbędą si~ 
występy chińskiego zespołu 
artystycznego. W programie 
ujrzymy kla.syc=ą Operę 

Chińską w wykonaniu zespo- 1 

lu, przebywającego na. Festi­
walu w Warsza.wie. 

Przedsprzl'daż biletów odby 
w.a. się w „Orbi~ie", ul. Piotr 
kowsk.a. 65, MOI ul. Piotl'­
kowska. 101-a. zbiorowe za­
mow1enia PPIE. ul. Zerom­
skiego 100, tel. 226-!18. 

ŻELAZNA KURTYNA 
TEATRU NOWEGO 

Dobne zużytkował Teatr No­
wy w l'...cMhi lełni!\ przerwę ur­
lopową: w mil)deyczasie od­
świeżono widownię, przebudo­
wa.no niektóre fTaKJncnty J>(W.a 
scenlil, - a. l)t'7.edc Wi>T.Ystkim. 
wn10ntowa.no żela:1mą kurtynę 
przeciwpożarową. 

Ta „żela.zna kurtyna." nie od 
gram.a jednak rea.tru od świ&­
ta. PIT.eclwnie. W serouie 
1955-56 p1-włcłuje się 15 WY­
jazdów zespołtt Teatro N-e­
go w t.e.ren. P4- tym - o 
czym już pi"!a.liśmy - wkrótce 
wyruszy teatr ten na gościnne 
występy do Zwi!lzku Ra.tfr1c­
ckiego. 

700 LAT W ARTY 
Z oka.'41 700 rooznlcy n.ada­

ni;a, praw miejskich Ware•e, 
mieszkańcy tel'() miasta. byli u­
czestnikami wielu i:n~ują­
cych imprez artystycznych. M. 
in. zorganizowano tu zlot clt6-
rów z terenu wo.ie,.-ództwa 
lódzk.ieiro. którego główną Mę­
ścią był konkurs chórów Zie­
mi Sieradzkiej. 

Pierwsze miejsce w konkur­
sie ~ąt chór „Echo" 7-8 Zduń 
skiej Woli pd. J. Pawł'll'wskie­
go, drugie - chór „Lutnia:' z 
Warty pd. J. Cwendrycha, tne­
eie - „Ha;rfa" pd. J, Wojtcza­
ka., czwarte - „Cccylia.nka." z 
Warty pd. L. Pa.radowskiego 

s:dkół i nauczycieli, pragną- cerunikami. Kata!~ za.wjera-..--------------------------------------­
cych ~ć wypo6ażenla ją wszystilme pomoce nauko­
swych gabinetów i pracowni. we z dokładnym opisem ob­
Dla Cezasu nadchodzi gorący chodzenia się z nimi. Dlaitego 
okres. Trneba. w pierwszym też powitmy się 2111aleźć w 
nędrz.ie zaopatrzyć w cal:tko- każdej ~ole o.raz -vvydrziale 
wiJte wyipos.ażeniie nowe 57Jko oświaty. Niedługo wyjd7lie no 
ly. A jest ich ntiemalo. wy katalog, który obejmie 

W samej Łodzi 9. Nowe nowe pomoce naiukowe będą 
szkoły otrzyma bowiem osie~ ce jesz.cze w produkcji. . 

Konduktorka nie miała racii 
.Jadąc 311 lipca z noc­

nej zmiany ltamwa­
jem ml.a.lam niepn;y­
jemny wypadek. K.on­
duktorka nr 513 nie 
chciała skasować ml 
niedzielnego prze.Ja.Wu 
tylko żąda.la. 90 groszy 

.tako orpłate obowi1n:u­
jącą w nocy. Czy nlia.­
ła. rac.ie? Mnie się wy 
daje. że nie. 

Zofia .Justyna 
Lódź. Bartnicza 12 
Wydział ta.cyfowy 

MPĘ wYjaśnia. że kon 
duktorka 513 'P<)tjąpJla dle Bałuty 4, osiedle Sta«o- SluseJlllie pos~uje Cezas, 

miejskie, Rodcicie przy ulicy że chcąc pokazać czym dys­
Franci~a. a ponadto rozmai po.niuje urząd7ii w dniach od 

w sprawie balkonu niesłusznie. Nalcia!o 
skasować med.zielny 
przejazd. K0111duktorka 
bedr.ie wezwana do dv 
n-.kcii i poucw.na w 
tej SDI'awic . (1890) 

te inne dzielnice: przy uli- 24 do końra mieS'iąca w po- .,Express" za:wiao!lo- balk0111. :należy. Lokator nie utrudniał wYkO.."la-
cach Pojezierskiej, Społecz- rozumieniil.1 z WODKO i wy- mil mnie. w związku z t.en dwukrotnie nie nia rozbiórki balkonu 
nej,. Sienkiewićza, Zakątnej, działami oświaty dwie wysta moją interwencją, te V.'"J)Uścil pracowników' ekipie MZBM. Chodzi 

___._, · ··'--· h Ło MZBM Lódź-Polesie ekipy do swego tniesz- prZJecież o ratowanie 
Połuclmowe.i i Mln.,,l"'l\.1eJ. wy pomocy naU!łUJ'wyo w poleci! wykonać l'O're- kani.a. stanu domu. jak rów·- Wi111ce1· koszy 

Na tereruie wojewód7ltwa dz.i ocaz trzy w wojewódz- branie ba.Ikonu na po- Sta:n.ow:isko wysoce nież o bezpieczei.s<two 'ł 
otwcmzy E!We podwoje 10 n<>- twie: w Łowicrz;u (aby obu- sesji p:n;y ul. Obr. Sta. niespołeczne. Publi<:z- przechodruiów, którym Dla poprawienia sta-

wych --'-ól. W Lipilll.ach w dzić tamtejsze stltoły) oraz w lingradu 119. Ril>bot11. nte wzywamy -wymje- taki balk:Olrt na pewno 11'11 s.a.nit.'lrnego nas·te-
"'L.l\. Ra · ·eck· · Ł k ta miała być wyk<>na,- nioneg.o obywatela. by zagraża. (1121! go miasta na.leżałoby 

pow. B~Y, w Bielawce wie Maz0W1 iej 1 as u. na we wrześniu 1954. zwiekszyć liczbę ulic7-
pow. Kutno, w Mazewie pow. Chodrlli o to, aby nie pCJ1Wtó- niestety do ehwili obce----------....----------- nych koszy na śmieci. 
~a, w Łubicaoh i Mie-, rzyly s-ię wypadlk.i z roku ubie ne.i nic nie zrobi·on<>. Kosze zna..iduj~ sie tył 

gł..an ked t p końcu IV a woda. z teiro balk<1nn ko przy przystankach 
rzynie pow. Piotrików, w Ro- -,,,~, 1 Y 0 I"lY za.lewa mi sufit. W • • • ł k tramwajowych i to nie 
wach i Zd1t1ńskiej Woli pow. kwartał•u szkoły rzuciły sJę lmlenlU ma e wszystkich. Np. na. ul. 
sieradzki, w Bogumile1Wicach gremialnie do zakupów biorąc St. Peller Piotrkowskiej jest kosz 
i Radomslku oraz w Wardzy- co podejdizie, a rzecz jai>na, Obr. Stalingradu 119 Jak lew walczył kon nemu konduktorowi przy rogu ul. 22 Lipra, 

· b kl ted · 1 o- duktor nr 4332 z meż- wszystkie matki ze a. następnie, idac w 
niach pow. lódtz:ki. ze za ra ·ko w hy wie u p MZBM Lódź-Polesi" c:eyznami, którzy g\"ał sw:vmi maleństwami kierunku południo-

Szk.oły te większość mebli mocy nau owyc · tłumaczy ,oię. ż,e me tern · usiłowali 7.ajać znala.T.ły miejsca sic- wym, oopiero na ro'!lt 
i zamówionych pomocy nau- A wśród roku byly nawet może rowbrać halko- miejsce w pociągu dzące i jechały W;'A'OO- ul. Zamenhofa. A prze 
ko,uvch już otrzymały . Resz- ·wypadki, że szkoły żądały odi nu Powodującego ZR.- Lódź-P<lznań w dniu nie. W ich imieniu cież im więce.i koso;y. 

ta ·d·,... '+-~~.a ma być w naj Cezasu ru>urnych pomocy nn- cieki w mi~11kailliU ilO ub. miesiąca w prze konduktorowi z nume- tym czystsze ulioe. 
"" ...... '°""'" „_ ·· „ ob. Starlli:ława Pellera. dl':iałach Pne!lJllJa.C:W- rem 4332 wyraża.my E. S. 

b1iiseych dniach. Jak infar- ukO"Wych, a później odma- gdyż 111a to nie ze:adza nyeh dla ma.tek z pełne uzna.nie! uL PKWN 2t 
rrwje kierownik Cezasu, wszy- wiały prayjęcia rach uniku o-._.:iSJ~· ~lo~k.a::;:,:;:tor;:;:.;.·.-do~~które~iiio:i®-..::dzi:e~ćmL=-D~z;i=",;i;:;::,...:d.zł:::;eł~--------~iii.--------i,;;18„&„9l._. 
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pjąte - Chór Ziemi Sieradddej 
pd. K. Krajewskiego. 

A MY, LODZIANIET 
Ba.rb.a.rzyńsko zniszczonY 

prrez hitlerowskiego ok.upa.n.­
ta. krakowski pomnik Adama 
Mickiewieza. wsi.anie ~uż wk:rót 
ce zrekonstru..._..„ i sCanie r>a 
swoim dawnym miielscu. t=. 
na rynku krakowskim. 

Zll'Odnie z zapowled.7.i.~ _. 
czyste 00.slonięcie pomnika Mł­
ołdewiCJJ& edbędzle się w 100-
looie śmie-cl poety, a więc, 26 
lfBtopada tetro roku. wa.no ;r.a,­
znaczyć łn, że rremie..'%1.toy 
krakowscy 2J0bowiąza.li się wy­
konać część prac w rama.eh 
e-zynu społecznego. 

Kraków 0<lbucl<>wuje swoje 
znisZO'ZO'lle pr.z:ez wojnę pom­
nik.i! A my, łodzianie? 

DONIOSLE ltEFORMY 
KINEMATOGRAFII 
HOLLYWOODZKIEJ 

Jak długo powinien trw:tć 
pocałunek filmowy? oto kwP­
stia, która była nic tak dawno 
tematem obrad w§Tód filmow­
ców Hollywood.. W rezultacie 
facbmvey ta.mtejsi ustalili no­
wą długość trwania pocałunku 
na filmie. 

Tak więc ll'D tej reformie po­
całunki wymieniane w okres;e 
Da.r7RCZeństwa. i miodOwYCh 
miesięcy mogą odtąd zajmować 
najwyżej 88 cm taśmy filma­
wej - )>OC3.łunki w innych o­
kolicznościach 23 em. 

Istotnie! Reformy te są bu­
dzo wai:nil i lfOdne uwagi ea­
lego świata! Prawda.? 

M . 

SOBOTA, 13 SIERPNIA 

12.10 Przegląd prasy stołecznej. 
12.15 Utwory na wiolonczelę. 
12.30 Na sM:>jską nutę. 12.50 Au­
dycja dla wsi. 13.10 Koncert rozr. 
14.00 Mu.zyXa. 14.10 Tran<Sillis}a 
z zalroń=aruia Międzynarodo­
wych Igrzysk Sportowych. 17.30 
Muzyka. 18.00 (L) Lódzki dzien­
nik radiowy. 18.10 (L) Felietoo 
pt. „Nledźwiedziie usługi". 18.:?'J 
Felieton aktualniy. 18.25 Stylizo­
wana lucrowa . muzyka polska. 
19.00 Muzyka i ailctualności. 19.25 
Zagadka literacka. 19.55 Muzyka 
tanec:zm.a. 20.30 „Głos ma Festi­
wal". 21.50 Muzyka. 22.00 Muzy­
ka taneczna. 20.30 Transmisja z 
wielkiego karnaiwalu nad Wisią. 
23.00 (L) Muzyka rozr. 23.10 Da.!· 
szy ciąg tralJ1.5mi.sji z wielkiego 
karnawału l!l!8.d Wisłą. 23.40 lle­
l<>die z caleg,o śwtiałae 



• 

Wielkie bogactwo kolorów Goście zagraniczni 
w 16dzkim teatrze „Arlekin" Z oka,zj:! zalrończenda V 

Swtiatowego F~tiwalu WRZZ 
i WDK urzącl'.zają w dinlU 
15 sierpnia w godz. 16-20 fe­
styn, który odbędzie się w 
P&-ku i.m. P<linfa towsk!ego, 

i wzorów tkanin wełnianych przyszłej produkcii 
Teatr „Arleki:n" w Łodzi 

W programLe „Operetka na 
wolnym powietrzu" w wyko 
:nii.niu artystów Tea·tru Mu­
zyCZill.ego „Lutnfa" oraz zaba­
w.a tanec~. 

Przy okn.Ji Ol'gaioi~torzy 
festynu a.palują do instytucji 
wykoarnjącej prowe przy 
budoWlie mus.zli w wyżej wy 
mienionym piu.·ku - o szyb­
sze uprzątnięcie i oczyszcze­
rue ter6flju ·wokól mus7.li. 

„.Uwaga dzieci 
W dniu 15 sierpnia br. w 

godz.. 11-16, w Parku jm. Pv-­
niatowskiego odbędzie się 
wielka impreZJ11 rozrywkow.u, 
którą WRZZ i WDK ul'!Ządza­
ją z okazji zaikońw-.enńa V 
światowego Festiwalu Mt.:i­
dzieży i Studentów. 

W prog1·a.mie: wyścigi rowe 
rowe, na hulaj.nogaoh, wędki 

· szczęścia, konkurs bl:yska­
wicZJ11y, opowiadam.ie bajek i 
zabawa tanec?ma. 

Dla zwycięzców przewid;o;ia 
no wiele ceI1JI1ych nagród. 

Dla rodziców w tym czas~e 
wygłoszone będą po.gadanki 
pedagogiczne. 

Przypomiinam~·; 15.8. br. w 
godz. 11-16 w Pa.f'kU .im. Po­
niatowskiego, kolo muszli. 

Rewia · mody 

Na wystawie zorganizowa­
nej w świetlicy Zakładów 
Przemysłu Wełn i anego im. 
Gwardii Ludowej, 'przemysł 

Więzienie 
za kradzież fabryczną 

Przed Sądem Powiatowym dla 
Dzielnicy Łódż-Sródmiescie stanął 
tkąc.z Południowo-LódLkit:h Zakła­
dów Przemysłu Jedwabniczego, Je­
rzy Gałkiewicz, oskarżany o kra­
dzież ~ztuki jedwabiu, tzw. „geor­
getty", wartości 2 376 zł. 

Dzięki czujności pracowników o­
raz majstrów kradzież została wy­
kryta· i lup odnaleziony. Gałkie­
wicza, któreg0 już raz przyłapano 
na próbie kra.dzieży po<lswwki, 
tym ra.zem sąd sk<a7.a.ł na 1 r-0k 
i 4 miesiące więzieni-a. (1) 

. 119 J)_~~ątłl_ lt~!~"1~ 
J,UD TWOitCĄ HISTORII 

M. Kammari. - „Lud ' twórcą 
his1:0iriri". St.r. 64, cen.a zl l,"15, 
K~iążka i Wiedza 1955. 

Praca podaje analizę i ws.u>ch 
st.ron.n•e oświetlenie przez mark­
sizm-leninizm roli mas ludowych 
jak.o twórcy historii. Z kolei pra­
ca naświetl.a rolę mas ludowych! 
w okresie rewolucji socjalistycz­
nej i budovvniictwa socjaliizmu. 
Ostatni rozdział Pi'acy poświęco-
111y jest zagadnieniu bud011"111i­
ctwa komun.IBmu w ZSRR, dal­
sa.ego W<'Ko.stu inicjatywy i 
aktyW111ej twórczej dzi.alalności 
ma11. 

DRUGI TOM 
HISTORil NOWOŻYTNEJ 

KRAJOW WSCHODU 

Zarząd Dzielnicowy ZMP 
Łódź - Polesie poda.je do wia. 
domości młodzieży z wyżej wy 
mienionej dzielnicy, iż dnia 14 
bm. o godz. 10.30 w sali Zw. „Hi9toria ~a krajÓ"N 
za.w. Pra.c. Gospodarki l{omu- Wschodu", 00m II. S\c. 440, ~e-

l · W 'J - _.._ 5 odb„ n.a zł 30 (w s.-z:tywne) oprawm), 
na. neJ: o i:zan-a • "' - Książka i Wiedza 1955. 
dzie stę rewia mody. Tom Qirugi Historii nowoi.yt-

U~:rial w rewii wezml\: Wlo nej locajów Wschodu, opracowa­
dzlm1erz Skoczyla-s, Andl'ZClj 1 ny przez zespól autorski, nie o­
Górski, Zdzisław Horab, Mal-I P<ejmuje .!<;rajów wchodzących w 
gorza.ta. Derbianka. Przygry- skład ZSRR. 
wa.ć będzie orkiestra taneczna. Omawia an Ms.tarię kraj1'i'w 

Wschodu w ok.res,1e upadku ka­
pitalizmu, przeraetania. daW!Ilego 

Lewylf „wolnego" kaipitalizmu w impe-
ll r~lizm i obalenia kapitalirz.mu w 

Rosji. Okres, który I'Qzpoczyna 
handel nie popłaca woj-na fra.ncusko-p~ i K?ffiU 

na Paryska, a ktory k.onc:t.:y 
Wielka Październ.ikowa Rewolu­
cja Socjalistyczina i kOIIliec pierw 
sze.i wojny światowej. 

Władysław Chybiclk.i, z zawo<lu 
straża.k, znalazł . sobie :intratne 
óoda•tkowe zajęcie. Wyk\lpywal 
miamowicie w PDT radioodbior­
niki i rowery, które następ:>ie 
spr:oodawal z zyskiem na Placu 
Tamfainiego. 

Za spekulację i handel łańcu­
!17'kowy sąd ska.zał go na 6 tygod 
ni aresztu i 2011 ?ił grzywny, (1) 

W wyżej wymienionym okre­
sie tom II hi"Ston:iii omawia na­
stępujące kraje: Chiny, Moo~ 
lię, Koreę, Ja.-poo,ię, FiJ1ipiny, 
Wiebn.am, Indonezję, IIlldi.e, Af­
gamista1t1, Persję, Turcję oraz 
kraje arabS!cie. 

welnią111y wraz z przemysłem 
zgrzebnym przedstawi! kilka 
set wzorów tkanin, zatwier­
dzonych do kolekcji wiooen­
no-letniej na rok 1956. 

Tegoroczny pokaz przedsta 
wia w porównaniu z latami 
ubregłymi poważny wzrooit 
ilości wzorów. Na ponad 3 ty 
si.ące wror-Ow tkanin wełnia­
nych i zgI'Zebnych riiu{J!llnie 
nowych obejn:eliśmy na wy­
stawie ponad 2.500. 

BOGATO PRZEDSTAWIA 
S~ DZIAŁ TKANIN MĘ­

SKICH 

Tkaniny czesaiIJJkowo-zgrze 
bne 1 czesankowe od „zeró­
wek" do „setek", pokaza:no 
w całej gamie kolorów. No­
wością dla mężczyzn i kobiet 
.są ,,sól z pieprzem" i tzw. 
„dopeltuchy" - tkaniny u­
braniowe i kostiumowe w do 
brym gaturuku oraz szale wel 
nia;ne, drulkowane na wzór 
czeskich. 

RÓWNIE ATRAKCY.TNIB 
URZĄDZONY BYŁ DZIAŁ 

TKANIN DAMSKICH 

ze swym bogactwem kolo­
rów, krate<k, pasków, tkanin 
gładkich... Przedstawiono tu 
tkaniny sukienkowe koloro­
wo tkane oraz plaszczowe o­
zdobione fantazyjną przędzą. 

Pr:zemys1 welni•any zape­
wnia, że flauszy-4ak poszuki 
wa.nych przez kobietv - bę­
dzie w roku przyszłym pod 
dostatkiem. 
Przemysł wełniany uwz.glę 

dnil również życzenia rodzi­
ców najmłodszych odbior­
ców. Widzieliśmy więc tka­
n iny na ubranka, sukienki, 
płaszi:zyki. Przeważają kolo­
ry sloneczme, miłe dla oka ·­
jak wymaga sezon wiooenno­
letni i moda n.ajmlodszych 
klientów. 

N iezwy'kle i'flłteresująco 

przedstawia się dział tkanin 
zgrzebnych. Przemysł ten za­
prezentował ponad 200 no­
wych efektownych wzorów. 

Tanie te tkaniny (około 30 
zł) będą się cieszyły wiel­
kim powod·zeniem na rynku_ 

ZAINTERESOW ALISMY 
SIĘ GŁOSAMI ODBJORCOW 

I KONSUMENTÓW 

Oto niektóre uwagi: Przed­
stawiciele handlu zagranicz­
nego uważają, że na wysta­
wie przedstawiono za mało 

• 

wzorów gwairanitujących po­
wodzenie za granicą, i że w 
dziale eksportu brak jest tka 
nin z przędzy kolorowej. Na 
tomiast uwagi hamiłu krajo­
wego (CZHT, CO i Centro­
galu) sprowadzały się do je­
dnego problemu, a mianowi­
cie: 

ZEBY POlCAZANE 
BOGACTWO TKANIN NA­
PRAWDĘ UKAZAŁO SIĘ 

NA RYNKU. 

DyrEiktor Centralnego Za­
rządu Przemysłu Wełnianego 
Pietrzykowski za'{)ewnił od­
biorców, że tkaniny wysta­
wione na pO!kazie handel o­
trzyma w takim samym bo­
gactwie wzorów, jednak ilość 
ich zależna jest od dostaw su 
rowca . 

Jesteśmy przekonani, że 
wzajemne uwa!!)i produkcji i 
lwns'llmpcji, wymienione na 
tegorocznym pokaizie, pomogą 
przemysłowi wetnia.nemu w 
należytym zaspokojeniu po­
trzeb ry·nku na najbliższy o­
kres. (st) 

przeżywa dziś w sobotę siwój 
wiel!ki de:ień. Oto gościć on 
będzie gr-upę uczestników V 
Festiwalu Mtodzie:ly i Studen 
tów, którzy, interesując się 

Możesz 
zostać pielęgniarką 

sprawą teatru lalek, przyby- ..Państwowa Szkoła Pie!ęgniar-
wają do Łodzi. stwa w Łodzi przy ul. Sterlinga 1/3 

· przeprowadza nabór kandyda~k, 
Przyjeżdżają przedstawJCie które ukończyły 16 lat życia oraz 

Ie teatru lalek „Tandait'ica" z 9 klas szkoły ogólnokształcąeej 

Bukaresz:bu, Centralnego Te- lub równorzędnej. 
B t Kandyda1ki winny złożyć poda· 

atru Lalek z Utan a or nie ; życiorys, świadectwo szko!M, 
(Mongolsika Republika Ludo- metrykę urodzerua, zaświadczenłe 
wa), reprezentanci A:rgen:ty- o słanie majątkowym rodziców !nb 

z miejsca pracy rodziców stwier-
ny, Chile oraz Syrii. dzające wysokość po·borów. 

Eg;zamin wstępny odbędzie sł~ 
Goście zaipoznają się Z pra 28 sierpnia br .o godz. 9 ran(). 

cą teatru „Arlekin" i obejrzą Na·uka w szkole trwa dwa lata. 
spektakl dla doroolych „Le- Uczennice mogą korzystać ze sty-

l .• M r pendium w formie wyżywi-enia, za 
karz rrrimo wo 1' 0 Jera o- miejscowe - z bezpłatnego inter· 
raz &litukę dla dzieci pt. „Ko natu. Bliższych informacji udziela 
lorowe piosenki" G„ Franta. sekretariat szkoły w g~. od 8 

t 
do 15, tel. 121-31. 

Obejirzą oni również wys a 1-------------
w.ioną w teatrze ,,Pinokio" 
sztukę „Urwisy". Czy iesłe~ 

członkiem lPZ? 
Ciekawe, co nasi goście za­

granicz.M powiedzą o po.zio-

1 
mie sztuki i repertuarze obu 
łódzkich teatrów lalek. 

A. ~-~--~-~~---~ 

W AZNE TELEFONY l)Vf 
~fr~~·p~~owe 25:-4·1 g)ffld%U?K.iE O 

FOTOPLASTIKON (Pi.&­
trłrowska. 67) „ Włochy«' 
g. 14-20 

K?~ ~ejska MO 253-60 MLODA GWARDIA (Zie STYLOWY (.Kiilińskiego 
M1e1sk:i Osr. Infor. 159-!5 lona 2) „Porwanie" ~- 123) „Alarm w cyrku" WYSTAWY 

16. 18, 20. d<YLW. od g. 18. 20. dozw. od lat 

Jft' lat 14 12 . WYSTAWA DRZEWO-
'fl.l!ł\--T-K~ MUZA (Pabianicka 179) TATRY (S}~ewicza 40l RYTU CHIŃSKIEGO 

„Noc w Wenecji" g. „Maclovia g, 16• ta. w Ośrodku Propagan-
NOWY {Wieckowski.ego 18. 20. dozw. od lat 14 20· dozw. od lat 16 dy Sztuki (park Sien.-

15) g. 19 „Doin Jua.n" POLONIA (Piotrkowska W?,~NOSC6) (~~ kiewicza w Lodzi) ..-. 
MUZYCZNY (Piotrkow- 67) Gł4>& pn:eznaC7.A!- """-ego 1 „zw......,„- otwarta codzienrue od 

ska 243) g. 19.15 „Wt'.- nia';• g. 15.30, 18. 20.2-0, cy" g. 16, 18, 20, dozlw. godz. lll-;-18 prócz 'DO-
soła wdówka." dozw. od lat 12 od lat 14 niedzialkow. 

POWSZECHNY (Obr. WLOKNIARZ (Próchru-
Stalingradu 21) Gośc!n PltZ~DWIOSNIE _(Zerom ka 16) „Piosenka. z.'I -
ne występy Państw. sldego '76) „Wrol:' pu- grosz" g. 18, 18. 20. D • f k 
Teatru Dolnośląskiego bliczny nr 1" g. 17.30. 2-0 dozw. od lat 14 yzury ap 9 
w Jeleniej Górne g. 1 dozw. od ~t 18 WISLA (Tuwima m- U · 
„Gdzie ta ulica?„. 1 MAJA (Kilińsk.ie!?O 178! Pierwszy po Bogn„ e: ~ot~owGka J65· N;,-
Gdzie ten dom?·-" "Korlhik" g. 11. 19, 'fo, 18, 20. dozw. od i117 ~~ ~ · kizgows2f dozw. od lat 7 łat 18 . ięc ow.s ego ' 

· ki Karolewska 48, Preyby.. -. 11..t"·• ~ fil. ... ROMA (Kaliszews ~ ZACHĘTA (Waryńskie- szewskiego 41. Limanow 
...- 9'..- 1-.rT - 84) „Kun na Marto·• go 26) .,Nieb~ieezne &kiego 80. 

g. 18, 20, dozw. od łat ścieiki" g. 18. 20 
BAŁTYK (Narut.owicza 12 - dozw. od lat 12 DYŻURY SZPITALI 

20) „Dziś wiec'llOCelll REKORD fKali.szewskie DWORCOWE (Dwm":rec 
!:'l'amy" f!.. 16. 18. 20. f<O 2) .,RezerwOWY Kali'Yki) „Prregląd s~r Położnliczo - qineko!D--
dozw. od lat .1 gram" g. 17. 19. dozw. ~ 1-55". ~racia giem:v: Dziś dyżuruje <".a 

GDYNIA ('~'uVl'.1ma nr 2) od lat 12 L1„. „TCl\va.rzyS2Jki pra.- la dobe s.zp. im. dr Wolf 
Progr. q.Imow dok. 1 SOJUSZ (Nowe Złotnc) cy . g. 16, 17. 18. 19. - ul. LagiewnJcka 34 
~lt.-oświat. -"Brzega- „Wzburzyło się morTe" 20· 21. 22• dozw. od Chirurgia.• l Klinika 
mOd ~~oweJ ~ol~'. I i II seria, g. 18, d<r S~D~O (Bystt'ZYCka 7_9l ClUT'llr~a - ul. Wi-
Kujbysze:!'!°!'v:. 18. ~t_ zwolone od ~t. 12 ••• Jutro bed7Ae za pó?..:. gury 19 
dmw od lat 1 Pro- POKOJ ~a.zuruerza !!) no" f!.. 18.30. dozw. od Interna.: Sz:pital 1m. N. 
gram' dla najmłod- •• Pokolenie" g, 18. W. lat 16 . B;a,;rli<:kiego - ul. Kon-
szych~ „Niebieski li dozw. od lat 14 STUDIO (~k Porua- emskiego 22 
sek" .. Sa.molnbna małp SWIT (Bałucki Rynek) towS<kń.ego) „N~OOziuie Lar:vngologia.: Szoital 
ka". „Ga.t"Duszku na- „Cyrkowcy" g, 18. 20 czne ścieżki" rt:. 20.30. im. N. Barlickiego ...-
pełniij sie" ~- 16, 11 dozw. od lat 14 dozw. od lat 12 ul. Koociń>'kief?o 22 

„„ ... a.„„„„ ... „„„„„ •• 
Ili PRACOWNICi POSZUKIWANI 111 1111 OGŁOSZENIA DROBNE 

1<--------- KURSY zaoczne przyg<r 

Ili 

' 

LEIARSllE I t-0wujace d-0 egz.amin:Jw 
czeladnjczveh i m.istrzow 
skich oraz doskonalen.:B 

Dnia 10 sierpnia br. zmad nagle prze­

Inżyniera meliorą,tora. 'l)rzyjmie natychmiast 
.Wojewódzki Zarząd Przedsiębiorstw i Unądzeń 
Komunalnych Łódź, .Jaracza. 11, ·czwarte pię­
tro. 1830-K 

1 pracownika ze znajomością eksploa.ta.cji po­
jazdów mechanicznych i zaS<łd gospodarki 
materiałowej - na stanowisko instruktora 
d/s techniczno-7,aopatrzeniowych oraz 1 pra­
cownika ze znajomością struł.tury sportu mo­
torowego na stanf>wisko instruktora d/s orga­
nizacji zatrudni Polsk~ Związek Motorowy 
Okręg Łódzki. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
sekretariat zarządu w Łodzi, ul. Piotrkowska 
183 codziennie od godz. 10 do 13. Pierwszeń­
stwo w zatrudnieniu mają spoTtowcy motorz.Y­
ści, członkowie PZMot i Sekcji Motorowych. 

------------------------------NIERUCHOMOŚCI 
,
1 1 1 

Dr KUDREWICZ specia- zawodowego w różnych 

LO_IALE lista weneryczne. skór- specjalnościach rzemfo~l 
ne 8--9.30. 3--5 ulica nicz:vch orowadzi Za-

DW A p0koje. k\lchm.ia 22 Lipca 4.. klad Doskonalenla Rze-
DOM jednorodz!Jn.ny (2 
pokoje z kuchnia woli\e) 
spt"Zedam. Zgierr-z ul. S'a 
li([la 57, 3 mimutv od 
tramwaju. 4821 G 

SPRZEDAil 
FERMENTACVJNE rur­
ki. irygatory, inhal11tory 
dla astmatyków oraz !'e­
peracje strzykawek le­
karskich wykonuje Głąb. 
Lódż. Piotrkowska 80. 

=az lulmllsowY l)O<kóJ , m.losla. Zapisy. inform;,. 
. Dr LASZEWSKI skorne. c1.·e: Ośrodek Lódź. Ąn-

wygody w Lod-zi zarnne- wenervczne 14-'-15. 17-· drzeia Strur?a 4 tel. 
nię na mieszkatn.ie w Lo- 19.30 Armii Lud-0wei 'l7 '?17-Hl t176R K' 
dzi lub innym mieście ról? Narutowicza 
Lódź l. Skrytka ZJ1._ MASZYNOPISANIA. ~h 
POKÓJ-z -kUchndą wy- Dr REfCHER specjall- noizyafij biurowej. biu­
soki parter. cześciowe sta wenervczne. skórne I rowości (także księg-0-
wygody. śródmieście. 2;a Płciowe {zabur?.ienia) wość) Kursy Stowarzv­
mie.n.ie na Pokój wYl!;OdY 8-9. 16--19, Pi-0trkow- szenia Steno~afów · 
w śródmieściu. Ofeł'tv ska 14. Maszynistek. Zr?loszenia 
pisemne Biuro Oglos1..eń "'o.:..:r.:;;._W_::_:::O'-Y-N_O __ s_p_ec-ia_l_i->ta Kiliń.<1kie1?0 50. Piotr-
Pi()trkowska 96 oo<l skórne. weneryczne. ?.a- kowska 83 (1765 K' 
. .4820", _____ -,--:- burzenia olciowe. Nowot PROFESOR udziela :!!11-

APAI\AT fotograticznv 
Murarzy-tynkarzy wyłąc7.nie na robot,y elewa- ConU.x u zupełnie no-

POKó.l słoneczny z bal- ki..1,__ front. _ 10-IJ._,_1~18 dyWidualnie matematy­
konem z kuchnia z wv- Dr SIESKO specialista ki. angielskiego. niemie­
godami w centrum za- skórno - weneryczne. - ckie~ro. Lódź 1. Skrvt­
mienie na oodobne dwa czwart.a-~zósta. Kiliń- ka 277. 4832 G 
p0koje z k\lchnia. Ofer- -
ty pisemne Biuro Ogło- _s_k_ie_g_o_l_3_2. ______ KURSY czeladrui.-::ze i 

cyjne oraz murarzy na roboty czerwone w wy z dodatkami sprze­
miejscu I na wyjazd zatrudni natychmiast dam. Wiadomość: Wi~­
Przed1lębio1•stwo Robót Elewacyjnych Budow-1 ko w s.Ja.ego 60-6. Nowo-

• t · · k' - - 1 I k „1 stawsk1, g'O(lz. 17-19. 

s?:Pń. Piotrkowska nR ood m.istrwwskie w różnych 
4818 G Dr ROZYCKI specjali- zawodacb przvl?otoWU-

„48l8"· sta chorób kollljecy-::n. jace do el?zaminów w 
MIESZKANIE przy Pl. akuszeria. nJep!odno5ć. Izbif' R.mmie~lniczej -
Niepodlegkiści I. p. 503 Czwarta - szósta. Pio~.r prowadzi ZDlł. Z:aniov 
stiche, ~lonecz,ne, zamie·· kowska 33 (4576 G) Lakowa 4 oraz wszy~t­
n1ię na pokój lub pokói z ----------- kie pawiat-0we biura C~­
kuchnia na przedmi"'- PRZYCHODNIA LEKA· chów Rwmio~ł Rómvch 
ściu Łodzi. Oferty Biu- RZY SPECJAUSTOW KURSY la"eśleń techni­

nic wa MieJS 1ego, Łodz, u . Strze czy a „ . 
Dla zamiejscowych zapewnione zakwaterowa­
:iie. W przypadku przeniesienia czlf'~owego do­
dat~k za ro1Jąkę zapewniony, zgodnie z obo­
wiązującymi przepii>ami. Wynagrodzenie we­
dług Układu Zbiorowego w Budownictwie. 
Zgłoszenia PI'ZYJmuje dział kadr pod wyżej 
wymienionym adresem w godzi.nach od 7 d:> 
15. 1821-K 

Tkąe-zy na krosna kolorowe i uczni oraz 11no­
waczy na 1now<1dla konusowe I robotników 
do straży pożarne.i zatrudnią Zakłady Priemy-
11lu Bawełnianego im. S7- Hal'nama. Zgłos7.e­
n la oraz dalsze informacje w dziale kadr, 
Łódź. uL Kllińskiego 3. 1810-K 

Murarzy i robotników !li'! wykwallfikowim~·'Jh 
zatrudni natychmia;;t P.B.F. „Enercohud(lwa" 
- Kif'rowr>ictwo Rudowy .Janów k. Lo1lzi. 
Warunki płacy według umowy zbiorowej w 
budr>\\·nictw1P 1821-K 

MOTOCYKL DKW 350 
- Sahara - sprzedam. 
Stan idealny. Zgierz. 
Żwirki 4 - Przybyłów. 

MOTOCYKL SHL sprze ro Ogłoszeń Piotrk<Y<\'- Piotrlmwske 159 leczy cznych. bt1dowlaawch i 
dam. La:?iewnicka 2fiil ska 96 pod „1824". We wszystkich special- maszynowych prowadZ:! 
H~·rvk S dzak 4816 - ---- - noścJach. wvkonuie orz:? ZDR Z , , 1 ~-:~ - a . - ·- - - - POKO.J z kuch."tia cen- ~w1etlenia serca. oluc · <iP!SY ._,a mwa 4 
SAi\tOCHOD malolitra- trum zamlenie na duży 'żoładka i zebów. Czvn- KURSY kroju i szycia 
żowy stan b. dobry - p0kói. Ofe.rty Pl~He na godz. 8--20. Prowadzi dla potrzeb domowych 
spr?.edam. ObyWatelS<k"- Biuro OJ!łosze11. Piotr- dru.ga orzvchodnle jen- prowadzi ZDR na tere-
nr 50. · 4817 G kowska 96 POd „4826" . tystvczn11 orzv ul. PrzP- n~e woiew6dztwa oraz 

1' dzalnianel 86. czvnna w ośrodkach: Piotrkow-
MOTOCVKL BMW 250 DW~ po ·oie z kus~n:.a godz. 10--18 (1736 '(~ ska 24. Piotrkow•'-- .;" . ~ zanueruę na poko] z ~""' vJ 

sp.rµedam. P10'trkowsk~ kuchnia i oddzielny DO- Próchnik.a 25. Zapisy. Ł~ 
nr 166. godz. 11>--19 garRz kój _ Woi. PoL.<1kieiw LO <;POLDZ!El.NIA LEKA- kowa 4. 

~ RZY SPECT Af.ISTOW 
---------""" m. 3a. godz. od 9 do lłl . Łódź . Piotrkowska 3 KURSY radioamatorskie 

PRACA ' 2POK0-1:E-ku<;hni:a-z porady. zabiei?L zastrzv- prowadzi Zakład Dos.ko-
- wygoda.IDJ zam1emlę na ki. rentgen, Punktll dem nalenia Rzemiosła. ?.aol-

3 pokoje kuchnię z v..rv- tystyczne Południowa l sy, informacje Łódź. La-
POMOC domowa do le- godami (rozklad·owc). In- Gdańska 111. L.aborato- kowa 4· 
karza wtr7...el:ma. !Wfe- formacje tel. 114-59. rlum analiz lekarskich -----.,.~,,,...----
r:mic1e WYmaqan<' Piotr- POKOJ-zkUchnia w By Slenklewicza 37. Lecze- eu_LIE 
kowska 143. m. 5. tomiu k. Stalii!101?l'Odtt nie radem Narutowicz;; 

zamien.ie na nodobne lub 75 b. Soóldzielnia czvn- NOWOSC! każdy płaszcz 
mniejsze w Lodzi. Wia- n~ ~'1 

'l-2(1 
1171~ '"' prochowiec. bluza. wi.a-

żyv.r-szy lat 65 
s: t P . 

BOLESŁAW JĘORZYCKI 
długoletni dyrektor Biura Przym. 

Zrzesz. Pryw. Wł. Nierucb. 

W Zma:rłym Zrzeszenie traci oddane­
go sprawom instytucji kierowni'ka i nie­
odżałowanego pracownika. 

Creść Jego pamięci! 

Zarząd i Komisja Rewizyjna. 

Zrzeszenia 

Pogrzeb z kaplicy przy ul. Ogrodowej 
odbędzie się dnia 13 sierpnia o godzi­
nie 16. 1826-K 

Dn1a 10 sierpnia 1955 roku zmarl na­
gle 

S. t P. 

BOLESŁAW JĘDRZYCKI 
dyrektor Biura Przym. Zrzesz. Pryw. 

Właśc. Nieruchomości 

W Zmarłym straciliśmy światłego 

zwie<rzchnika i zacnego Kolegę. 

Pamięć o Nim pozostanie na dlugo w 
naszych seN::acq. 

Pracownicy i koledzy 
1825-K obu biur Zrzeszenia 

Z!!! 

I 

POMOC domowa ootrze­
JnżYnlerów me<'hą,olków zatr1.1dn·ą nat:vch- bna na przvchc<lQ"hle. - · 
·niast na dobrych wa!1lnkach Gonowskil' B'2<(Jnairska 26· m. 80· 
Zakłady Wlókier1 Sztueznyeb w <iorZowif' GOSPODYNI samodzi-el 
Wlkp. Mieszkan;e z,apewnione Podania wraz na z referencjami do 
z tvc\orysam.i nale'"' kierowa"" do działu dwóch o.~ńb ooorukiwa-

"!OBCZAK Jan, Luto­
mierska bi. 31>--2 zgubi.} 
prawo oowożenia końmi. 
karle wmu nr 2245 i 
kwitv orzewozowe. dQTTlo5ć: Łódź. AndrzPia I AUIA r trówka i in.na odzież -

47--4. 4703 G N_ nie przepuszcza wody MARCHEWKA Roman 
POKOJ' z kuchnia -zamie (deszczu) po zaimpreg- Młyny. gm. Rudna, po- ~----------

-„ "' n"I. Pi<.nrkowska 203-?fl!'i 
kadr. 1883-K rn. 3. 4767 

me na 2 ookoje z kuch! OSRODEK Szkolenia nowandu w zakładzie wiat Wieluń. zgubiJ blok STRZYKAWKI - „Re-
nia. Dzielnica o'l:xlietna. Zawodowee.:; Kierowców przy ul. Żęiromskiei::o 75 i'flkaoowy 262051-2620100 k<Jl!'d" ,naprawa i wymia 
Piotrkows ka flfl-lOa . od przyjmuje zapisy -Lódź (w podwórzu). Godziny Wo:iew. Suóldz. Pracy na Łódź. Jelińskiego 
godz. 10 do 12 i od l'i, Tuwima 16. przyjeć 15-18. Kominiarzv. 4778 ~<Nlłwr-0t) 7 m. 8. 

LODZKI EXPRESS ILUSTROWANY, nr 19_3_(_6-0i_)_I_ 
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'',-W rszawa-Kair 3:1 (2:1) 
• Cieślik i Brychczy zawadza 
• Pod batułq Hachorka atak grał lepiej 
• Błędna koncepcia trenerów 

A więc mamy jeszcze jeden 
medal. Zdobył go zespoi 

piłkarski Warszawy, który 1 w 
spotkaniu o trzecie miejoce po­
lronal reprezentację Krucu w 
stos. 3:1 (2:1). Nie jest to oczy­
wiście jakiś olśniewający suk­
ces, bo w przekroju całego tur­
nieju jedenastka nas= niczym 
specjalnym się nie wyróżniła, 
ale trzecie miejsce należy uwa­
żać za spore O.stiągnięcie, je;il 
Wziąć pod uwagę aktualne mcż­
liwoś<:i drużyny warszawskiej. 

Po fatalnym meczu z Buka­
resztem obawialiśmy się, że i w 
piątek nie powiedzie się Pola­
kom lepiej. I rzeczywiście po­
czątek gry nic dobrego nie wró­
ży!. W naszym ataku nic się nie 
kleiło, akcje rwały się daleko 
j~ przed bramką Kairu i 
krótko mówiąc uwidoczniały się 
w grze gospodarzy te same bra­
ki., co p1"21ed dwoma dniami. A 
Egipcjanie mimo dobrego opa­
nowania piłki okazali się dru~y­
ną daleko mniej skuteczną o:'l 
Bukaresztu. 
Wystarczyła jednak jedna 

skl:adina akcja, by Szymkowiak 

Zakończenie 

li MISM 
na antenie 

radiowe.i 

mie całego napadu, my jednak skapitulował przed strzałem pra 
wego łącznika El Dizwy i tak w 
29 m.Unucie gry prowad2Jenie 1:0 
objąt Kair. 

ruiczego takiego nie za1UWa.żyliś-,.._~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~-1 
my. Wprost przeciwnie, jak za- U~slnlcy t delegaci na Swia­

towy Festiwal Młodzieży I Stu­
dentów zdobywali normy na 
SJ>i)rtową Odmakę Festiwalo­
wą. Największym zalnlereso· 
wanlem ze strony mlodZ!leży 
cieszył się turnie\ siatkówki. 
Na zdjęciu: fra!Jmenl mec'Zll 

Przez całą pierwszą połowę 
tempo było o.Spale i nie wY=tJ­
walo sie atmosf€l'y walki o wy­
soką stawkę. Nawet wyrów.nu­
jąca bramka strzelona przez 
Cieślika z karnego za rękę ob­
rońcy gości nie poderwała na­
szej drużyny do wzmoanienia 
tempa i przeprowad2Je1Itia bar­
dziej rozumnych kombinacji. A 
że padla jeszc:ze długa bramka 
ze strzalu Brychc:rego, to by­
najmniej nie wynik poprawy w 
grze, a jedynie v;,-ykorzystania 
którejś tam z rzędu niewypra­
cowanej zresztą sytuacji. 
Tuż przed przerwą rmeisee 

Kowala zajął Hachocek, na efekt 
jego gry czekaliśmy niedlug~. 
W drugiej połowie drużyna na­
sza, a zwłaszcza atak poczynał 
sobie już o wiele odważ.niej, 
S<zybciej i skuteczniej. A ponie­
waż i u Egiipcjan dala Sl.ię :z.au­
wa.żyć znaczna poprawa, pr:zieto 
byliśmy już świadkami gry o 
wiele żywszej i ciekaWS2lej. 

z.naczyliśmy już, wejśc:le Ha­
chorka na boisk<> w wielk:im 
stopniu wrzmoc:nilo bojowość ca­
łej fo.rmacji ofensywnej. Hacho­
rek był najlepszym graczem na­
padu, oo oczywiście nie świad­
czy jeszcze o jego wysokiej kla­
sie, bo reszta napastników za­
prezentowała się barorro słabo. 
Dotyczy to zwłaS/lJCZ!l Cieślika, z 
którego usług w reprezentacji 
wydaje nam się, trzeba na razie 
zrerzygnować ocaiz Brychczegc. 
Ci dwaj uważani dotąd za naj­
lepszych technic.z.nie graczy <r 
kazali się zupełnie bez:produk­
tywnymi, a cała jedenastka spra 
wiała wrażenie wyraźnie pnie-
męczonej. 

Egipcjanie. którzy najlepszych 
swych graczy posiadali w środ­
kowym obrońcy orarz środkowej 
trójce napadu, pokazali to, cre­
go spodziewaliśmy się, a miano­
wicie ładną dla oka grę, niezłe 
zaawansowanie techniczne L.. 
małą spoistość całego zespołu. 

T. TEMPELHOF 
Do końca meozu lekką prze-

wagę pooiadali Polacy, choć Sofia - Tirana 1 :O 
przeciwnik miewał momentami 
dobre zagrania a nawet popisał w Pomaniu w meczu o 5 miej­
się kilkoma celnymi i ostrymi soo reprezentacja Sofii zwyciężyła 
strzalami. Wszys:tkie one stały Tiranę 1:0 (0:0), Zwycięską bram­
się wprawdzie łupem świetnie kę zdobył w 53 min. środkowy na­
broniąoego Szymkowiaka, ale pastnik 'Ólmitrow. Sęd7'iował Fron-
p:rzebojowość Kairu zmUSJla czyk. (Polska). 
nasz zespól do gry bardziej pre- Obie drużyny pokazały c1o1:>rą l 

I 
cyzyjn.ej. w 17 minucie po prier !l'Zybką grę. Po .;przerwl_e więci:J 

. . . . , z qry miała druzyna Tuany, nte 
wie trzecią i os.tatmą bramnę potrafiła iednak swej przewagi 
dnia l'Jdobyl osirym st.rzałem z wykorzystać. 

Nie przegrał ani jednego wyścigu 

•
:. ~ Szwendrowski 

d · Ch. . •k Starł (Chorzów) . ·to rugi rom1 sięga po tytuł 

druivn Francja - Poznań. 

~ a stadionie Budowlanych 
ł~ w Warszawie odbyły się 

wysc1gi finałowe II MI8J\II 
na żużlu. Udział w nich wzię 
li zawodnicy, którzy przeszli 
zwycięsko przez eliminacje 
rozegrane w Poznaniu. Na 
starcie stanęła czołówka żu­
żlowców krajowych z Szwen 
drowskim, Krzesińskim, Ka­
pałą, Kaizerem, Nazimkiem 
i Kupczyńskim na czele Do­
borową stawkę uzupełnili: 
Olssen (Szwecja) oraz PaJari 
(Finlandia), którzy byli naj­
groźniejszymi przeciwnikami 
Polaków. 

Jak wielką popularnoscią 
cieszy się w kraju sport żu­
żlowy, świadczy to, że na tcy 
bunach zgromadziło się 
przeszło 40 tys. widzów. 
W loży honorowej m1CJ-
sca zajęli: I sekretarz 

Patrzymy z trybun na mistrza Połski Szwendrowskiego. Włodek 
ma nr 1 i startuje na pierw 
szym torze. „Szwender·' Nie powiodło się 
z miejsca obejmuje prowa­
dzenie i wygrywa wyścig w 
dobrym czasie 1.18,6 pozo­
stawiając za sobą Krzesii1-

juniorom 
Włókniarza 

skiego i Kaizera. Jak ">ię Nie powiodło się młodym ptl­
później okazałb był to na~- k<l['Z(Xll Włókindia.rza (Lódź) w dru 
lepszy czas dnia. gi.ej kolejce spotkań o m.istrzo-

Szwendrowski był dosko- stwo Polski jun.:ioró;w. Porali;ka 
nale usposobiony - wygry- :ze star.tern .<Ch<>rzow) 1:2 Ct.:n 

ł tk
. • . . N· · _ przekresliła ich szainse na zaię-

wa. ':"~zys ie V.:yscigi. a] cie pierwsziego miejsoa. PoaDltak 
wazmeJszym z mch był po,e meczu me zapowiadał przeg:ra­
dynek, w którym pupil pu- nej łodzian, którzy uzyska.li pro­
bliczności jechał ze Szwedem wadzenie ze strzału Skibińskie­
Olssenem i Finem Pajari. go i <>kresami mieli lekką pr7Je­
Uzupełniał tę trójkę PoJak w!'l-gę. Ni~u~ jednak p.rzeciw­
M' h k' s d 1 • rucy wyrównali 1 ·1 a po pl"Zt1'.'-iec f:!WS 1. z.wen rows.n wie dzięki le~j k<lllldycji i 
startuJe na drugim to:z?· Ze dobrej grze całego 2le5połu, :zxio­
startu ruszył na drugie] po- byli decydującą 0 zwycięstwie 
zycji, jednak już na pierw- bramkę. 
szym wirażu „łamie" dosko 

I 
prawego skrzydła Hachorek. Zwycięstwo drużyny Sofii należy 

W sobotę 13 bm. w pro- Jakie wnioski nasunęły się ood uważać za dość szczęśliwe. W 
gramie I, o godz. 15.15 Pol· czas tego spotlmnia? 53 min. gry w czasie przewagi 
skie Radio przeprowadzi Przede wszys1ikiim bezipoś1'ed- Albańczvków, środkowy napastnik 
transmisję z drugiej części nie J)OII'ówrumie Kowala z Ha- Sofii. ~!mitro~ W"J'.korzystal . błąd 

KC PZPR Bolesław Bie-
rut, przewodniczący Ra-

nale maszynę, mija przeciw Nieznac2l!la porażka Włókmiit­
ników, wychodzi na czoło i rza z najpoważniejszym preten-

dentem do tytułu mistrwwS'kie­
prowadzenia nie oddaje do go Startem (Chorzów), który 

"łk chorkiem wypadło zdecydowanie obroncow Tuany 1 z najbliższej 
finałowego meczu Pl ar- na kOTZyść tego ostatnie-ro. odleąłośd str;""łem nie do obrony 

dy Państwa Aleksander Za­
wadzki, prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz 
oraz członkowie rządu i KC 
Partii. 

końca. Po tym zwycięstwie przewyższa wyraźrnie JXl'2(J6'tale 
jasne już było, że Szwen'- zespoły pod względem wyszk<>­
drow~ki zdobył zloty medal lenia technicznego i taktyki, 
dla Polski. tym bardziei.. 7.e wskazuje na duże mażliJW()ŚCl 
pozostałe wyścigi nie przy- młodej drużyny łóa.zkiej. 

, skiego Budapeszt - Bu- . 6 . uzyskał zwycięską bramkę. 
• kareszt oraz zakończe- W~wdzie panowała osta.tnlo 7. drużyny albańskie\ wyróżnić 

nia Il Międzyna.rodowy('h neró~ op!lllla, JalrobY . ~- Merla ora~ !OZYbkich skrzydłowych 
Igrzysk Sportowych Młt•- dzeru.e do gry wysumętego do Begejewa 1 Dodo. 

. msp1row~. prz_eiz naszych tre- nalety obu J>i)mocnil<ów Szaldri J 
dzieży. przodu środkowego napastnika W drużynie Sofli obok obroń-

Punktualnie o godz. 1'6 wy 
jec;hali 'Z parkingu zawodni­
cy do prezentacji. Po odegra 
niu hejnału II MISM przy­
stąpiono do rozegrania wyś­
cigów. 

niosły niespodzianek. I w drugim meczu Garba.mia 
Nie obeszło się bez emocji (Kraków) wygrała ze Startem 

W jednym z wyścigów Ra- (Rymanów) 2:0 (1:0). Po tych 
niszewski i Kaizer omal ni~ spotkaniach tabelka przedstawia 
wyjechali za bandę. Nastę- się następująco: 

_

~============::.:..::.rnial::.':· '.'.:°':..'.51:'ę:=_.:u~)~'emni:_::::::·e:....::odbi:::'ć'.:...'.na~...'.f'.::'.or:·- ców Ra\ańwa i Kirczewa dobrz grali pomocnik Bosz.kow i prawy 1 
lącmłk Kauczew. 

Najlepsi w Helenowie: • 
• • 

Start (Chorzów) 

Garbarnia (Kraków) 

Wlók.niMZ (Lódż) 

2 4 7;2 

2 % 4:3 

2 2 4:4 spr1nc1e Grundman - w 
Bek-w wyścigu na 

puje moment oficjalnego 
ogłoszenia wyników. Widzi­
my jak Szwendrowski staje 
na podium zwycięzców i 
wśród szalonej owacji tłu-
mów zostaje udekorowany Start (Ry~ów) 2 9 1:7 

Bołlieiści na podium zwy­
cię7.ców: 1) Indie, 2) Polska, 

3) Austria. 

To był rollStrzyga:iący cios. 
Glła<ly (Egipt) znokautował 

w m rundzie Nkkla (NRD). 

20km 
K rncz,owlosy kolarz o ciemnej I biel i li.il jego Ue korzystnie WV­

cerze 1 fantazyjnym wąsiku padł Grabowski. Jednak nie Elek 
„kręcil" spokojn!.e i co chwila ma I został zwycięzcą. Prawie nie HU­
sowal to ramiona, to uda, jakby ważony ChwiendaCL, jak przykle­
mu było nieco zi,lllJl(), - Pewnie jony do roweru pędził w zad2ł· 
Hindus ...,.. mówiono - zrobi mu wiającym tempie i jako pierwszy 
się cieplej, gdy go nasi wezmą ukończył bieg w czasie 5.27,4, a 
do galopu. więc o 3 sekundy przed Grabow-
T~jemniczy torowiec okazał się skim. 

jednak w ostatnie.i chwili sprowa- W wyścigu na 4 OOO m zwycię­
dzonym Kolumbijczykiem, krajo- stwo odniosła drużyna Włókniarza 
wym mistrzem, jednym z najlep- w najlepszym tegorocznym czasie 
szych sprinterów swojego konty- 5.01,2. Jedyna startująca drużyna 
nentu. Nie bardzo bliscy prawdy zagranicma - Dania, mimo wy· 
byli prorocy przewidujący jego silków Oestergaarda, przegrała wy 
porażkę. Już w pierwszym biegu raźnie z Gwardią I. 
Humana jedzie wraz z. naszym Odbyły się także dwa wyścigi 

I duet~ Grundman - Zagc. ~o- australijskie - w pierwszym zwy­
lumbiJczyk czai slę. jest czu1ny ctętył Wasluczyński przed Skąp· 
I gdy tylko Zając rozpoczął, swoj skim, a w drugim, z udziałem za. 
długi finisz,. goni go, ile sił. Na wodników zagranicmych, Oesler· 
wirażu jest ~szcze trzeci, ale Ian- gaard (Dania) przed Reisingerem 
tastvcznv U'"f" na ostatnich ~e- (Austria). 
trach przynosi ';u pewne zwycię- Wielkie zainteresowanie wldow-
stwo. Czas - 1 •2 sek. ni wzbudzał jedyny na torze skoś-
Tę trójkę oglądaliśmy wczoraj nookl kolarz 

już nteco słabszy, szczególnie w :iaa, który pod 
ostatnim biegu wygranym przez czas przerwy 
Grundmana. W ogólnej punktacji = w zawodach 

złotym medalem. Orkiestra 
gra hymn narodowy, flaga 
Polski powiewa na maszciP.. 
Długo jeszcze po tej cere 

monii nie kończą się owacje 
widzów na cześć zwycięzcy. 
- To drugi Chromik - wo 
łała publiczność warszaw-
ska, gdy Szwendrowski 
opuszczał stadion. 

J. NIECIECKI 

WYNIKI: 
1) Szwendrowskl 29 pkt. !złoty 

medal), 2. Krzesiński 24 pkt. (srebr 
ny medall, 3) Kałzer 23 pkt. (brą­
zowv medal~ 41 Suchecki 23 pkt„ 
5) Switala 23 pkt., 6) Pajari (Fin· 
landial 21 pkt„ 7) 'Kapała 21 okt„ 
8) Nazimek 20 pkt„ 9) Olssen 
(Szwecja) 18 pkt. 

Druga porażka 
piłkarzy aneielskich 

jeszcze dwa razy, ale Humana był M1' mongolski Dar 

zajął on drogie miejsce przed Za- ~ pilnie obser-
jącem. =- wował, z pew W Mo~kwie 

W dru!Jiej grupie biegów sprin- nym respektem swych przeciwni-
terskich startowali: Kupczak, Ha· ków. Zaczął się wyścig na 20 km, Na stadionie Dyn&mo w Mo 
ge i dwóch Hindusów. Zbyt słabi w którym kolarz n'longolski odkrył . . . 
byli to przeciwnkv dla Polaków. swe kartv. Wyścig rozrabiali Bek, s~wie odbył Sł~ drugi mecz 
Dawne czasy przypomniał sobie Borucz, Reisinger, a Darżaa jechał I piłkarski z udziałem ang1el­
Kupczak wygrywając zdecydowa- spokojnie. Finisze rozgrzały go Jed skiej drużyny VOL VERHAI\IP 
nlie w dwóch biegach, w dobrym nak i coraz częściej widzimy go TON WANDERERS Ty ra-
czasie 12,6. w czołówce. Słabe umiejętności lak . , • m . 

To były pierwsze punkty pro­
gramu wyścigów kolarskich w He. 
lenowie rozegranych w konkuren­
cji międzynarodowej. 

Do rozeznania sił naszej czołów­
ki szosowców doszło w biequ na 
IO okrążeń toru z trzech startów. 
Przemęczony wyścigiem o mistrzo­
stwo II MISM Hadasik je<:hał sła-

tvcme uniemożliwiają mu zdoby- zem piłka.rze angielscy znne­
cie punktów, ale w walce był nie- rzyli się z zespołem DYNAMO 
ustępliwy. Wy~clgowi nadawał lon (MOSKWA) który jest leade-
mały Borowski, który co kilka o- . ' • • . 
krążeń Inicjował ucieczki. rem tabeb nustrzowsk1eJ, 

Zwyciężył jednak świetnie dy- Anglicy zagrali lepiej, niż 
sponowany Bek - 13 pkt. w cza- w pierwszym meczu ze Spa.r­
ste 26.25,6 przed Boruczem - 12 t k" "ed k • d l" pkt. Borowskim i Reisingerem a iem, J na. znow ozna 1 
po 8 pkt. Widzów - komplet. porażki w stosunku 2:3. 

„ 
W ostatnich meczach, które 

odbędą się 15 bm. grają: Gar­
barnia (Kraków) - Start (Cho­
rzów) i Start (Rymanów) 
Włókniarz (Lódź). 

cz. 

:...strzały 

n·a med~ 
Rekordowy I 

sukces li 
Wiśniowskiej 

W piątek zakończyły ~i~ 
zawody łucznicze w kon­
kurencji kobiet. W tró~­
boju długodystansowym ze 
spół Polski w składzie: 
WIŚNIOWSKA, CUGOW­
SKA, KONDRACKA uzys­
kał wynik lepszy od rekor­
du świata należącego de 
Anglii. Ustanowiono rów­
nież 16 rekordów Polski. 

Wiśniowska we wszyst­
kich konkurencjach zajęła 
pierwsze miejsce, zdobywa 
jąc 12 medali złotych, w 
tym trzy za zwycięstwa ie 
spałowe. 
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